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Ce_na zł. 5 Sprawa łangora 
(lwk). Sprawa Konrada fangcirn, lo· 

cząc:a się Obecnie przed wojskowym 
Sądem w Katowicach jest jeszcze jed„ 
łlll pozycją w rubryce przesh;pstw po· 
pc:\lnionych przez reprezentantów przea 
wojennego świata kapitalistycz:nc90. 
Powoli, lecz systematycznie dost<1ją się 
oni na wokandę sądową. Władze sami
c:yjne otaczały tych złodziei grosz;:; 
public:tnego pnychylną tt')lerancją1 
przy c?:ym niepoślednią rolę odgrywa
ły u tych afer<':ystów przyjacielski~ s•o 
sunki i towarzyskie zobowlązania, łą· 
czące ich z wybitnymi osobistoścrami 
rządowymi. 

ŁóDZ, WTOREK 8 CZERWCA 1948 ROKU. I Nr 156 1810, Konrad Fangor bez ntijmniejszej żeJ 
nady opowiad;,i o sw~j sympatii do 
„fu~hmra'' niemieckiego odlownic· 
twa Schwit:tklego, a j~dnoczc:·nio 
chwali się przyja~nią dygnitarzy przed· 
wm~śnloWQf Polski: B~c:ka I Składkov:· 
sklego. To zostawienie jest znamienne, 
Przyjacielskie koneksje . ysoko po• 
sta vlonymi osobami był IJ potrzeba 
ne dla osłony swoich na użyć, mal· 
wersacji i kradzieży. -

R żegn.a z żalem 
ustępujqcego Prezydenta Benesza 

14-go czerw ca Zgromadzenie Narodowe wy-
Czerpiąc ogromne zyski prxy ro,bu· 

dowie polskiego przemysłu ;:broj«:niQ· 
wego Fangor był jednocześni~ ,·tau· 
fanym człowiekiem'• hitlerowskich po· 
tentatów, co umożliwiło mu dobrą ko· 
nlunkturę wojenną, zabezpieczało mu 
akcje walcowni w Dziedzicach, s!Wa· 
rzało szerokie poi do popisu w gra~ 
bieży polskich firm I rabunku mienia 
żydowskiego. 

bierze nowego Prezydenta Republiki 
Donoszą z Pragi, iż wczoraj w godzi

nach popołudniowych prezydent Cze
chosłowacji dr. Benesz złoży'l rezygna
cję ze swego stanowiska na. · rę.ce ltad! 
Ministró\'V. Powodem ustąp1enta sędzi
wego prezydenta republiki cz~{"Jiosło
wackiej jest zły stan jego zdrowla, Clraz 
kategoryczne zalecenia lekarzy, aby wy 
cofał się z czynnego życia. 

z"'odnie z konstytucją c·~~cbosłowac-
~ • . R 

·ką obowiązki prezydent~ pr7.~Jnut.1e a-
111.a Ministró'v aż do chw1J1 wyhrnnh n?
wego prezydenta przez Zgromadz:enie 

Narodowe. 
W swvm Iiścfe rezygnac5 juym dn pre 

miera Gottwalda dr Benesz podziękował 
narodowi i Zgromadzeniu Nar.odowem.u 
za zaufanie, jaldm gó dorz~il, a kto
rych starał się nie zawit:~ć: , Życzył 

u· ukochanein naro -0w1 1. rc'()re
"Łeninntom, przezeń wybnmvm, P'?wo· 
dzenia w prac:\' dla dobra Repu~l•kt. 

Na zwołanym sperjalnie posi~dze~tu 
Zgromadzenia Narodowego premier Gott 
wald zakomunikował 11ns\om dC'ryzję 
prezydenta dodając, iż naprM:uo ?siło
wał odwieść go od tego postanowwnla 
Premier Gottwald oddał hołd ustępują
cemu prezydentowi mówiąc: ,.Czdm:v 
Go jako godnego następcr, 'wielkiego Ma 
saryka, prezydenta-oswobodzidl•la, jako 
współtwórcę naszego now<1gn pań
~twa". Premier GQttwald po1;fawił wnfo 
••••m••••••••••••••••••••••••• 

Frantiszek Pisek 

sek, aby dr. Edwacdowi Beneszowi l Nowe zgromadzenie narodowe :t\yo
przyznać w uznaniu je~o zasług dla na- lane zostało na pierwszą ser,ję na d71eń 
rodu i państwa dożywotnifl dotację, rów 10 czerwca. Rząd zalecił pre7.:ydium zgro 
nającą się poborom prezyd~·r..tą republi- madzenia, by posiedzenie,; na ictóryn
ki, oraz oddać do jego dyspu2.~·c:ii zamek wybrany będzie nowy prez;ydm1t, od
Lany. Wniosek został pr7.yjęty prze2 było się 14 czerwca w :,,alj Władysława 
rząd. na Zamku praskim. 

O jedno· ć klasy robątniczej 
Międzyn rodowa konlerencia & pa tii 

socjali tycznych arszawi 
W dniu 5 i 6 czerwca odbyły się w I klasy robotnic::teJ przejmie I będzie roi· 

Warszawie obrady Międzynarodowej szcrzać wszystkie pozyt~rwne wartośc 
Konferencji Socjalistyczne). W konfe· i wszystkiP. kontakty międzrnarodowe1 
rencji tej wzięli udział przedstawiciele I zarówno Polskiej Partii Socjalistvcznei 
part:i socjalis•vcznych: Pnls i, Cze o· Jale P.ol tej Par 1i t ic:tej. B~dzle 
słowacji, Finlandii, Francji, Węgier i onr;i współpracowała zo wszystk:mi ru· 
Włoch. chami szczerZQ socjalist~,cinymf, którtł 

Polska Partia Socjalistyczna zło· dą7ą do zrealizowania jcdno~ci klasy 
żyła następujące oświadczenie: \ robotniczej w walce o pokój i soeja· 

„Nowa zJedn1>czona partia polskiej lilm''. 

Znów odroczenie rozejmu 
Wojska eg:pskie atakują Jerozolimę 

Z Palestyny donoszą, że rozejm. któ'.- szą przeszkodą do os i ągnięcia porozu
ry miał być zawarty wczoraj po połu' mienia w sprawie zaw:eszenia broni 
dniu, został odroczony i prawdopodob- jest problem imigracji żydowskiej. 
nie nastąpi dopiero około 1 O czerwca . Tymczasem walki w Palestynie trwa 

W międzyczasie rozjemca ONZ, hr. ją nadal. Wojsk:i egipskie zbliżają się, 
Bernadotte odbywa podróż~ i konfe· do nowego miasta w Jeroz:olimie, za· 
rencje. Odwiedził już Bejrut, Amman i mieszkałego przez Arabów. Ich bazą wy 
Haifę. Zdaniem Bernadotte'a najważniej· padową jest Betlęem. 

Rzecz Jasna, że człowiek o t::i~irri 
pokroju nie miał ani skrupułó "· ani 
żadnych hamulców, gdy w Polsce lu• 
dowej dorwał się do interesów. 
Założywszy w Katowicach firmę „Tor 

pedo", ze sprytem rutynowanego prt9 
stępcy wypłynął znów na wielkie wo· 
dy . handlu kolorowymi metalami. Na· 
dużywając xaufania Centrali Surowcó "{ 
hutnicz:ych, kradnąc. oszukując nara,:t 
nie tylko skarb Państwa na bezoośr~d· 
nie straty, sięgające 46 mllionów tł; 
ale przyczynił się również d„ ogrom· 
nych niedających się ująć w cyfry 
szkód poniesionych przez przemnl 
hut iczy. 

Fangor p myli1 się jednak ~-idtąc: 
że - bedzie mógł bezkarni~ kcmtynu· 
ować swe zl)rodnicze praktyld. tanąl 
przed sądem wraz z pięcioma współ· 
winnymi i poniesie zasłużoną karę. Za 
to - że działalnością swą podrywał 
autorytet władzy ludowej, że usiłował 
w niwecz obrócić wielki v.'fsiłek ro·l 
botników i chłopów, że kradł dobro 
publiczne i że przgszkadzał celowo w 
odbudowie. ~ • · 

Dla przestępców łyl)u Fangora nie 
ma okoliczności łagodzących. Mie u: 
znaje ich ani robotnik, ani chłop, an; 
urzędnik, którzy w codziennym trudzie 
budują to, co tamci starają się znin:· 
czyć, aby dobro publiczne wtłoczyć 
do swojej I tak już wypchanej kie· 
szeni. ~ · 

lliemcy na praw eh mo rstw 
USA narzuciły w Lond nie uchwały, przeczne z umową poczdamsl ą, 

wbrew życzeniom narodu f merykańskiego i samych Niemców. 
Henry Wallace wezwał cztery mocarstwa do rozpoczęcia nowe) konforen· wać będą Stany Zednoczone, W. Bry

cji czterech ministrów w sprawie zawarcia traktatu % Niemcami. Dotythexaso. tania, Niemcy, Francja oraz kraje Be
we nieporoi;umlenia i niepewna sytuacja prr.yc:tyniają się do wz:moCJlienia neluxu. Wielkie mocarstwa po!;iadać· hę 
fa:;zyzmu. dą uprzywilejowane stanowi:sko w or-

Wallace podkreślił, że przedsta\"ł;iele kapitalizmu, którzy kieru}ą ol9ecną ~anizacji kontroli i każde z nieh będzie 
polityką USA, lekceważą zarówno interesy chłopów i rob~tnlków niemiecklch, rozpor:r.ądzac trzema głosamł. 
Jak I farmerów I robotników ameryka~skich. Popierają oni natomiast kapftałi· Niemcy, które mają uczestniczyć w 
stów I pn:emysłowców niemieckich I z tego tytułu opiekują slę tal<imi notorycz~ międzynarodowej orgamzacji kontroii 
n~rrni hitlerowcami I przestępcami wojeniwmi, jak · dyrektorzy I. G. Farbenindu- Zagłebia Ruhry, będą również km:ry
strie, banl<ier:i:y w rodzaju Schr<>edera i inni. staf z praw mo<'arstwa i otrzymaj~ t rz • 

NOWY AMBASADOR REPUELlKJ W ostrych słow<1ch Wallace potępli odrzuc nie · pr:tQz r7ąd amcrykailsk1 gJo. y. Kraje Beneluxu posiadać b"'dą 
CZECHOSŁOW ACIOEJ W WAJt8ZA- zgody Stalina na nawiązanie rozmów radzlecko-amerykańskkh. w instytucji kontrolnej tylko po jed-

WIE. W poniedziałek, dnia 7 czerwca oglo- ~ołosłownych deklaracji. . nym głosie. , 
złożył 5 czeŃrca listy uwit>rzytdniające szono oficjalnie tekst poro?:nm1Pni"I Sta- W komunikacie stwierdzono. że Niem ,Tako fakt znamienny podkreśl!ć na-
Prezydentowi Rzeczypospol'.tt!j. . nów z.~ednoczonych, Wi·.>ik"ej Brytanii , com Zachodnim przyzn:rno wa:i.ną rolę w ldy, że knntrola międzynarodowa roz~ 

Przy tej okaz.ił P· ambasador '""ygł0s1ł Francji i krajów Beneln'(11 w spraw:e ramach planu M<\rshalla, wobec czego ciąg~ć się będzie nie nad redukdą. Je('?: 

przemówienie, w którym ośwbdczył m . Niemiec Zachodnich. · rfaiala1no~ć tzw. Euronr}'k:ej Org;inlza- nad rozd:r.iaJem niektór:vch surowców l 

innymi: Jak powi::zechnie o~7.·, ,k:wano, ucl wa- c.ii Go-,podflrczej kraj ~iw mars:-inllow- produktów Ząglębla R~hry. • 
Umowa między naszymi ncirodar'ni za- ły konferencji lonrlyń .;; k! ~·i tworz1 oirę- skich -- ma być ścisle zw::-wmci z gospo lak lnformuJą, po dzień d:dsiejuy w 

warta w marcu ub. r. polo~~vła newne by pr7.ysdego państwa za<,hodnin„nie- darką Niem iec. Równ0 .~zP~ni9 pr1dkre· radzieckiej strefie okupacvJne) ok. 90 • 
fundamenty d1a stałe~o rozwoju ('zecho mieckicgo o silnie rozwlnłet:vm przem~• ślono konie<''.1.ll ść Zlłci,Jśnic>nia współ- proe, wyborców wypowiedziało się za 
słowacko-polskiej przvja*n1 i dla jak ślę. W uchwałach Jondvfiskkh nie w~po pracy gospodlłrt,'zPj międz.v ~ącmcami a 1jednoc'leniem Nl!!mfec. 
naiściślejszej wsoółpracy nie tylko na I mina się ani jednym s~nwf-m o obowiąz Europą zachodnią. Wbrew szerzacef się propaaandti!l 
polu międzynarodo,vyrn. ale na polu ku Niemiec splaty rep.1racji, ani o demo Zagłębie Ruhry znajd'.l:i"1 się ·- wp-

1 

prziaciwnlków zjednoczenia Ni~mi'"'e, 
gospodarczym, socjalnym i kultural l kratyzadi I dekąrtelizadi Niemie~, a dlug u~lnvał londyńskich -;- p0d kon- cxy"ny udrlał w referendum biorą rów· 
nym. _ sprawę demilitaryzacji ograniczono do trolą międzynarodową, ktorą sprawo- nleż robotnicy Zagłębia Ruhryr 
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ZROZPACZONA BRUNETKA Z KONSTAN
TYNOWA: Okazywanie współczuciil chorym. 

I 
a sz_ozególnie leżącym w szpitalu, !est tylko 
wyrazem dobrego serca. Przygodntl_ znajomość 

I 
nie ołiowiązuje do niczego i przypuszczamy, że 

t 
• • t w t 1 ten nieszczęśliwy chory me rozumiał tego ina-

p rzy g O owu1a organtza orzy ys awy Ziem Odzyskanych c~ej. Oczywiści~ jeżeli dostanie. Panj list _od 

- Wystawa we Wrocławiu bedzf e trw~ła 3 miesiace · 1 :irr,;: ~
0

~~cf:~~;d:~:rću;rz~m~~e /~r~zyk~~: 
. . ' . . 
-, Przygotowanta do Wystawy Ziem Zachodnich we W1·ocławiu są •:v pełnym W t'mp h d · ł t k' · * ·• rezac wezmą u zta a ze ze- KRYSIA M Ń' · d · d 
toku. Otwarcie tej gigantycznej imprezy, mającej na celu zobrnzot;"anie na- Sp0ł~ za~rańiczne. Spodziewany jest człowieku na.:pod~~a~~z~;iko ~~g~~i~ :i~ ~a~ 
!!\Zych dot~1 chczasowych o!'iągnięc w dziedzinie zagospodarowania Ziem Od7..yska przyJazd zespołu Tamary Chanum ze ni podoba. Pochopnie wydana opinia krzywdzi 
nych, nastąpi w dniu 1 lipca rb. Wystawa bc;dzie trwała przez trzy miesiące - Zw. Radzieckiego, chóru dziecięcego z d~ną . osobę i niejedn.oki;otnie by'."a niespra
do dnia 1 października. Czechosłowacji, teatru marionetek oraz :v-iedl1wa. Proszę nap1sac dokładnie.i 0 n1lll: i 

k ~ · t l . I ł Jego zachowanru abyśmy mogli Pam poradzić. 
Organizatorzy wystawy obliczają, że 

liczba zw:iedzających wyniesie około 
3 miliony osób: W związku z tym pro
wadzone są przygotowania kwater dla 
przyjezdn· · Dotychcz::is ·przy gotowa 
no 7 tvs zbiorowvch oraz ponad 5 
tysięcy kwater indywidualnych. 

Obliczonoj że dziennie może się prze
wiiać orzez Wrocław około 4-0 tysięcy 

.osób. W związku z tv to ut\vorzono spf'
cjalną sekcję aprowizacyjną. Przeszło 
200 zakładów gastronomicznych bed?.re 
obsługiwało goŚci wystawow'ych. Utwo 
rzone będą również kuchnie ludowe-
Będą one wydawały masowo posiłki jed 
nodaniowe po barrlzo ruskich cenach. 

Polskie Koleje Pań.stwowe przygoto
wują już dodatkowe, specjalne pociagi 
wahadłowe z województwa dolnoślą
skiego. śląsko-dąbrowskieg-o, łódzkie~o, 
pot'nańskiego i krakowsk~ego, które bę
dą mogły przewieźf> dodatkowo 3 i pół 
miliona osób do Wrocławia. 

Dla ułatwienia przewiezienia ciężkich 
eksponatów na t.erenv v.rystawowe, jak 
maszyny i konstrukcje- ~talowe, rozl>o
częto budowę bocznic:v kolejowej, która 
połaczona będzie z linią tramwajową. 

Dla zwiedzających orzvqotowano licz 
ne atrakcje i niespodzianki, z któr~1rh 
Mjbardziej frapu:iącą h<><lzie wyświetla 
nie filmu na ... tafli wody! 

W tym celu budowane jest specjalne 
stoisko w formie du:l.ei odwróconej i 
wpuszczonej w ziemię kopuły. StoiŚko 
hedzie zawierało plastyczną mapę Ziem 
Odzyskanych, z wypełnionvm wodą ko
rytem Odry, zaś tafla wody w:vkorzy
~fana zostanie jako Pkrnn, na którym 
wyświetlany będzie film z orygińalny
mi zdje~ami z ostatnie l woimr -świato
wej. Film można herbie oglądać z ota
czajacej stoisko 2:alerił. · 
, Jako drugą niespodziankę przygoto
·wuje się oryginalnv eksponat w postaci 
armatki, która stanje obok pawilonu 
restauracyjne!;{o. Lont armatki 7.apalać 
!<>fe będzie wskutek ześrorlkowania pro
mieni słonecznych przez 60 ustawionych 
obok wkl~słvch zwierciadeł. 

\V ciai;!u ::;-mle:;;i0cme~n okres11 trw;ą-

(odi; enn.a nowelkn „ F,:r.nrPs.r;rt" 

nia wystawy Wrocław będzie punktem 
centralnym wszystkich ;~jazdów, kongrc 
sów i wielkich zebrań. Jako najwięk
szy wymienić należy kongres zjedno
czeniowy młodzieży polskiej. Weźmie 

muzy ow 1 sa yry {OW czec 10s owac- • * • 

, w nirµ udzfał około 50 tysięcy młodzie
ży. Na stadionie olimpijskim powsta
nie miasto-namiotów, lkzace 900 namio 
tów i 250 kucl1ni polowych. 

Zorganizowane będą również wystę
py zesPolów świetlicowyrh po elimina
cii ogólnopolskiej, konkursy tańców lu· 
dowych i konkursy strojów ludowych. 
We Wrocł~wiu odbędą się też w rb. cgól 
nouolskie dożynki. 

List pagleski 

kich. Ze Szwecji przybędzie balet 
10-osobowy, poza tym zapowiedziały 
swój przyjazd zespoły artvstyczne z Ju
gos.fawii, Bułgarii i Węgier. 

Wystawa Ziem Zachodnich będzie 
najleps<t:ą odpowiedzi~ ne mętne wywo
dy rozmaitych polit:y-ków zagranicz
nych, którzy usiłują dowieść, że Polska 
nie potrafi zagospodarować Ziem Zachod 
nich. Że potrafi .i już je należycie za
gospodarowała - o tym przekonają się 
na własne oczy ci wszyscy, którzy 
z\viedzą niewątpliwie tę wielką imprez;ę 
narodową! (-ak-) 

do biskupów niemieckich 
sprzeczny jest z interesam~ narodowymi Pols~i. 

Dalsze protesty społeczeństwa polskie'o 

NATALIA MICHALSKA: Mąż Pani obowią
zany jest łożyć na utrzymanie dzieci aż do ich 
pełnoletności. Ma Pani prawo żądać od niego 
płacenia al:mentów, a jeśli się nie zgodzi mo
że go Pani zaskarżyć do sądu. 

• • • 
W ANDA M. Z OZORKOWA: Zwyczaj prze

noszenia ty.. ułu męża na zonę jest śmiesznym 
i merozumn ym. 'Kobieta nosi nazwisko mę;i'.a, 
ale bynajmniej nie dzieli jego tytułu nauko
wego ani stopnia słuZ'bowego Zwrotu teg-0 
używają jeszcze lud11:ie próżni i mamy nadzie;ę. 
że zn iknie on z biegiem czasu. 

. * 
LUSIA Z CZĘSTOCHOWY~ Bardzo trudno 

nam rad'lliĆ Pani w tei sytuacji.. Oczywi$cie 
bywa i tak, że lepie; jest posltarać się o róz
wód, niż żyć z <:złowiekiem, 'Z którym nas nk 
n:e łąc·zy: ani orilość, ;;ini zaufanie, ani wza
jemny szacunek. Ale nie znaczy to, że naleźy 

się wiązać natychmiast 7 kimś innym, któ
rego na dobitkę zna Pani bardzo mało. Czyż 
nie poW'inna Pani pr21ez pew"'en c.zas choci~ż
by poświęcić się wyc.howan'u dzie'::ka? Kó
I'Zyść będzie podwójna: <'ÓJ en ko Pa1'1 nie od.., 
czuj~ zmiany warunków. -a Pani po pewnym 
czasie popatrzy na swoje sprawy z pewnego 
dystansu i z pewnej perspekty-..vy, koniecznej 

Protesty społeczeństwa przeciwko tych sprawach. Rezolucja kończy się dla ocenienia właściwego stosunk11 do minio
treści listu Papieża do biskupów nie- słowami: nych przeżyć i Iudzti. Nie wo\no. Pani własnie 
miecldch nie ustają. - „Wierzymy, iż uczucia patriotyczne ze ~ględu na dziecko pod :b0dz1ć do tych za-

W Krakowie na zebraniu 360 delega- polskich księży bf!_dą silniejsze, niż po- !;dI'i~~;. tak pośpiesznie i w sposób nieprze-
tów czterech akademickich organizacji wiązanlie polityczne z Watykanem. Wie * 
ideowo - wychowawczych uchwalono rzymy, że w walce o nasze słuszne na- NAIWNA ZOSIA -z PABIANICKIE.I: Rozu-
przez aklamację rezolucję, w której rodowe prawa, w pracy nad odbudową mierny doskonale pragnienia Pani i bynajmni~j 
młodzież akademicka Krakowa pr<>tes- i umacnianiem demokracji ludowej, nie nie uważamy, że s.ą naiwne i niemądre. Ma-
tuJ'e m. in. pi·zeciwko wykorzystywaniu · k d rzy Pani o tym. aby mieć męża i dzieci i zbu-

zabralrnlt> nikogo, to jest napraw ę dować sobie tn'lałe ogTlisko domowe. Ale dro-
przez Papieża autorytetu GłoW,Y Kośclo Polakiem". ga Panµ.-. Zosiu, m Pani za)ed'Wi~ ~a-cie 
ła dla .. szerzenia . propag~ndy .fil~nie- I Ust papieski do biskupów niemiec- lat, chodzi Pani do s'Zko\y. ucząc sil': zawodu, 
m • .;CkleJ, gcdzące3 w odwieczne 1 nteza- kich potepili również delegaci wojew6dz który jesteśmy r>ewni, p!"Zyda się Pani w ty-

1 P 1 k . d z• Od . . .„ . . , . c'iu, sądzimy więc; że nie powinna Pani za-
przcza ne prawa 0 s t 0 iem zy· k1cb „W1c1 . zehr~~l na z1ezdz1e gene- przątać sobie qłowy 'niepotrzebnle tymi spra-
skanych. . . . . I ralnym ZWM „W1c1" w Warszawie. wami. Życie Pani w<:ale nie przeds'.awia się 

··~ latach. na.istraszl1wszych przeslado- Zaś na wojewódzkim zjeździe akty- tak monotonnie jak Pani o nim pisze. Mając 
wan - głosi rezolucla - pod okupacją . t · St · · t D k ty f kolegów i koleżanki uoząc się nie można na-
niemiecką, nie słyszeliśmy, aby Papież UJ?O w1s ~w'!T -~onnlc w;:i . e~n? r: cznego rzekać na nudę. Pr;esadza Pa~i z tym troszkę 
mluał się o nasze lu~Z·ktepr~wa, a dzlś b1e 1 w Kia ,owie prezes NaJ\.\.YZSZei,.O !rvb;i i racze; przypuszczamy, że jest to wynikiem 
ne on w ohrone N1~~cow . „~rakowska rialu Narodowel!O dr. E1mer stw1erdztl chwilowego zleqo nastroju, który minie pod
demokratyc~na miodzie~ a~adem1_c~a oc.ze- m. in„ iż treść listu paoieża Piusa XIJ czas zbliżających się wakacji · i. 1rnpomni Pani, 
kule w o•bl1c.zu wystąp1en1a pap1eza spre- d b' ku • • • k' h • t . że któregoś dnia życie v,rydawało się Pani n:ie-
cyzowania stanowiska polskiegó kleru w o Is pow ntemiec tc 1es sprzeczna / . k .. 

· " t • • · • t · d I cie awe i nudne. tej sprawie". z naJzvwo .n1e1szym1 ID eresam1 naro o- * 
Rezolucja wyraża przekonanie, iż wymi Polski i wyraził protest prze':iw-

11 STANISŁAW w. ZE ZGIBRZA: Pracownia 
ostatni list Episkopatu do młodzieży, za ko w:vkorzvstywaniu przez Papieża psvchologiczna mieśd sie w Łodzi przy ul. 
\Vlerający szereg akcentów B.ntydemokra autorytetu Głowy Kościola dla l'elów ~i~ rkowsk·iej 64. 2 p. N~ilepiei jest zgfos.ić 
tycznych i sprzecz_nych z postępem Sp<) I pol~tyczu:vch. ró.wnozn11~z11v~b ~ po_nie- ~~~a~ą ~~z:f;.~s:.yc~z-i~~~S~:i~h ;:~~Y~~· r:i~; 
łecznym, nie będzlE' w_ Polsce ?s~at.ecz- ;ante~ ~dl'adza1ącego st~ n1em1ecktego sfowa uznania i prosimy napisać do nas 0 -wy-
nvm wyrazem stanowiska Kosctoła w 1mo1>1·1,,.l17111u. nfku badania. 

Wróżba 
I Ni~dy n1e w1dzlalem qo w takim na- ną. W chwili jednak odjazdu nie mo

stroju. Zno,xru przed oczyma stał ml głem znaleźć szabli, którą na pę'W"llO 
obraz staruszki i słyszałem jej słowa: powiesiłPrn na wieszaku w przcdpoko-

- Wszyscy trzej umrzecie jeszcze- w ju. 
tym roku!... Szabla zginęła. 

„ Nie wierzę zasadniczo w przepowied dy jadący przed nami Karkowski odwr6 
nie - nekł Andrzej - ale mimo to ci:l głowę ażeby nam coś powiedzieć. 
nie mog~ zapomni~ć pPwnej wróżki, Nie zauważył przy tym pnia, który 
która obrzydziła mi rok źycla! zagrodził mu drogę, spadł z konia i tak 

By.łem wóv/czas młodym podporucz- silnie uderzył się w głowę, że słyszeliś
nikiem ułanów. Z dwoma koleg~mj my wyraźnie trzask pękających koścl. 
Karkowskim i Płotrowic20wem wraca- Biedak poniósł śmierć na miejscu.„ 
łem pewnego razu z kcn.nej przejaż-
dżld. Już dojeżdżaliśmy efo miasta, kie Piotrowicz i ja spojrzeliśmy sob:ie w 
dy nagle zastąpiła mi drogę starucha. oczy i zćlaje się, że pomyśleliśmy obaj 

- Panowlie - rzi>kła dajcie mi 0 tym samym. 
parę groszy, a powiem wam, co was cze · Ołl tego czasu upłynel.n kilka mies'.ię
ka w przyszłości! cy bez żadnego wyplłdku. Zapomnia-

Sięgnąłem już ręką do kieszeni, by łem zupełnie o przekleń<Jh\rle staruszki 
wyciągnąć monetę, gdy Karkowski n.a· i śmiałbym się nawet z tego, gdvbv m~ 
gle ściągnął cugle i jedt1ym susem prze to nie przvpominało smutnej śmierci 
skoczył przez staruszkę. Piotrow'cz po- K:<rkowskiego. 
szedł w jego ślady, wobec czego nie zo· Pewnego dnia spot.1-:iiłem Piotrowicza 
stałem za nimi w tyle i postąpilem tak ""' kasynie. \Vyg!?idal bardzo mizernie, 
samo. twarz m iał bladą.. Ponieważ wledzil.łłt>m 

Za nami stała. staruszka z wyciągnie o nlm, że dą'l'le przeżywa jakieś pery
tymi ramionami, jak.gdyby chdała nas Pt"tie :o:erco~Me, zapytałem: 
schwytać w swe kościste łapy i krzy- - No, kol~g0? ... Znowu miłość? ... 
czała okropnym glosem: 1 

- Wszystko .ie.st w porn1dku - od· 
- Nikczemnicy .. Wszyscv trzej t.•nrze rzi>-ld - mam się z nią dzi ś spotkać ... 

cie jeszcze tego roku!„. W tym roku Mial na myśl i mlodą żonę starego za· 
spotka was trzech śmierć!... ~arosn„go pułkownika. 

Odpowiedzielii::my jej głośnym śmie· - Słuchaj„. Wstydzę się, al-2. . To 
c.hem- i d. alsze jej przekleństwa zaglu - \ iest 07i0dn11e n;:iwpt, alf'„ .. Mam pr7,P.\:71l 

szył włi.atr. · de, że spotka " bU.nie dzl'1 ni~s~ścle ... 
Odjechaliśmy spory kawał drogi. kie- ....,. szepnął. · 

Na:i:ajutrz wszystkie pisma podały Odsuwa1iśmy wszystkie fneble, bada 
sensacyjna wiadomość, że pułkownlk iiśmy służbę - szabla znikła. Czas od
przyłari:ił nrlC'era Piotrowicza w obję- jazdu ostatniego pociągu zbliżał się -
efach sw~j żony i zabił go wystrzałem z a szabli wciąż jak nie było, tak ńle 
rewolwE>ru. było. 

Tragiczna śmierć Piotrowicza, który Znowu opanował mnie przestrach i 
był moim naibliższym kolegą pułkC>- zdawało mi ~ę, że zniknięcie szaba ma 
wym. oodziałah na mnie bardzo przy- jakiś zw1ąz~k z wróżką staruszki. 
qnebia i~co. Po długich poszukiwaniach zale:Wśmy 

Nie bylem nigdy neurasten:ikiem, wresz~ie szablę w Pokoju żonv, iakkol
ale nerwy moie zaczęły się rozprzegać. w:iek nikt nie wiedział, skąd ona się 
Pełen bvłern wewnętrznego niepokoju tam wtięła. 
; 7lvc11 przeczuć. Nie tracąc ani chwili czasu, udałem 

Mój zv.'1erzchnik doszedł do wniosku się na dworzec. Gdy wszedłem na pP.!
że powin5enem wziąć urlop i ooiech'lć ron - pociąg ruszył - tak że nol~ns~ 
do żo1w. która w hrm cza!':il" ha\."A.riła u i..-olenc; musiałem wrócić do dornu„ . 
.;;wnich · rorlziców w. po~nańskim. Tu Andrzej przerwał swoje opowfa-

danie. . 
Urlop Wy<:izedł mi rzeczywiście na _ Tak, moi państw<'.> _ rzekł po 

;i:dr ow5e. Przy ooku mHi>j żony zapom- krótkie; pauzie - ostatni poclą$! od-
11ialem o moich niepokojach t przestały c;zedŁ.. Rok ten minął również.„ D;;i\\11-
rnnie trapić złe p_rzeczucia. cie się pewnie, że żyię? Ale czy wiede 

·,Ale. ie wsnstko dobre ma swój ko- o czvm się do\v'iedziałem nazajutri:. gdy 
'1iec. skończył się równJei mój urlop i obudziłem się ze snu? 
musiałem wyiecha~. w szyscy spojrzeli z ciekawością na 

Przvkro -mi było. że wyjechać mu· -.powiadającego, a Andrzej dokończył: 
sze ~~ła:5r:ie . ': N0c SylvJes~rową. ale - Py!lktualnie o godzin!ie dwunastej, 
1:-'tdno .. 1uz pte-r.>.rszego styt'Znla m1arern w chw•l1. gdy skoń<'zył się stary tuk~ po 
"'ę c;faw'ić w pułku. 1 ci~g, którym miałem odjechać... w:Yko· 

Z.araz po kol~~ji-ES'ż~gnał~ sl,ę z zo· leil si~ - --



Nr 156 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.EX PRESS! TLV5T li !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Str ł 

' \ PRZY&ODY WICKA.i WACKA 

('S'~! 
~~~\)! 

WICEK: - A teraz obracamy omlet\ WIC~K: - O pieska z przylepką! I WACEK: - Jakoś niebardzo ci się I ~ICEK: - Drabina. już jest, ale 
na drugą stronę! Siup„. Przykleił się do sufitu zbereźnik! I co udaje z tym omletem„. gdzież ten omlet? Zmkł czy co?... • 

WACEK: - Pierwsza klasa, tylko teraz zrobimy? WICEK: - Nie mów hop! Jeszcze WACEK: - Wsiąkł jak lapis w ko-
czut czut za wysoko„. WACEK: - Walmy po drabinę!.„ nie skończyłem smażenia!... łońską wodę - no i amen! 

Oszust w habicie 

· Stanisław Osiński, niebezpieczny 
oszust, który gra&e>wał w całym kraju 
I nabrał wiele OAób, podając się za bra
ta Tadeusza %e Zgr. Braci Albertynów. 
W rzeczywistości u Zgromadzenia zo
stał wydalony. 

Kto w\e coł o przestępczej działal
ności rzekomego braciszka - winien 
zgłosle się do m Sekcji Wydziału Sled
czgo Komendy M.O. w Łodzi. 

Poh6r rocznika 1921 
Kto ma s;ę zgłosić futre? 
Jtiko, w środę, na komis)ę poborową zgłO

szą się: 
NA UL. SWI~TOKRZ\'SKĄ 15 

mężczyźni o nazwiskach na literę K, zamlesz. 
kali na terenie: 6, 7, 8, 9, 10 l 15 kom. kom. 
M. O. 

NA UL. OGRODOWĄ 34 
męłczńnl o nazwiskach na literę K zamiesz
kali na terenie: 1, 2, 3, ł, 5, 11, 12, 13 1 14 kom. 
kom. M. O. 

Zamierzenia lodzi 
na rok 1949 

W Zarządzie Miejskim odbyła si~ 
wczoraj konferencja w sprawie ustale
nia planu inwestycyjnego Łodzi na rok 
1949. 

Naczelnicy poszczPgólnych wydzia
łów I przedsiębiorstw miej'3kich przed
stawili zamierzenia na nast~pny rok, po 
dając jednocześnie orientacyjnl~ sumy 
projektowanych Pinwes+.ycjl. 

Sprawa ta jeszcze kilkakrotnie będ1le 
tematem szczegółowyc·:J dyskusji i ob-
rad. (k) 

. Dro!i sen 
Drzemh w kin:e osztowała 17.200. zł. 

Tadeusz Huk, inkasent jednej z firm 
łódzkich, zamiast odnieść pieniądze do 
biura, postanowił zrobić to nazajutrz i 
wprQSt z inkasa udał się z wypchaną 
pieniędzmi teczką do kina „Włsła" . 

Całodzi~nna bieganina po mieście 
zm~czyła go widocznie, bo zdrzemnął 
się. Kiedy otworzył powieki akcja fil
mu dobiegała już końca. Tym się jed
nak mniej zmartwił. Przerażenie ogar
nęło go, gdy stwierdził brak teczki, w 
której znajdowało się 17.200 złotych. 

Zapalono światła, obszukano najbliż
szych sąsiadów, alP teczki nie znal~zio
no. BiPdny inkA ~ ~"lt jest w czarnej 
rozpaczy. (i) ,. · - · - - -............. 

~-

Zbrodnia w rbisie· '' 
' 

Złoczyńcy zamkneli kasjera w kasie pancernej, gdzie 
udusił się wskutek braku powietrza 

Makabrycznego dokrycia dokonvno 
wczoraj rano w biurze „Orbisu · przy 
ul. Piotrkowskiej 65. 

tów zaś w drzwiach ma~ywnej kasy I dok: wewnątrz kasy 1.najdo'"ały się 
pancernej tkwił khu:z! zwłoki mężczy20y w po7ycjt pół!!-kulo-
Domyślając się, że w bkalu gra&o- nej, z podwiniętymi 1w~a.1Y<ł. 

Gdy urzędnicy przybyli o godz.. 8-ej 
rano do pracy, w oczy rzucił im się 
nieporządek, panuifłCY w dru~iin poko
ju, w którym mieści sic; gabinet kit-row 
nika tej placówki. Na podłod'l:e walały 
1lę rozrzucone paµi.•rv I paczki bankno-

wali bandyc:, 1.u·:tęcin ' 1.:y skomun.kowali Wyciągnięto . go ze śr0dka i zawnwa
s1ę natychm:ast z \Vydz1alt::m S1\>driym no natychmiast l~knrza Pogotcwia Ra· 
Komendy M.O, sk4:ł na m5.•:>jsc~ przy- tunkowego. A le już pob:Eżr;e ~ględzi
było kilku funkcjonar:uszy. . . ny wykazywały ni.ez;i:>icie:, Iż ntt;h·z~zna 

Gdy otworzono drzwi kasy, o<.zom ów nie żyje. Z.marł wskufok ndusze
obecnych przP.dst.aw1ł sl~ straszny wi- nia, z braku powietrza. 

Uczony angielsk 

zainteresował się.„ „czworaczkami" ! 
N estety, będz"e musial zrezygnować z przyjazdu do lod Zł 
Wiadomość o wieloraczkach łódzkicti 

rozniosła się lotem błyskawicy, wywo
łując żywy oddźwięk również i za gra
nicą. Oczywiście dzienniki zagraniczne 
nie wiedzą Jeszcze, że ,.dwojaczki", 
„trojaczki'' I „czworact.kl" były najzwy· 
kłejszą aferą I fakt ten podają dalej na 
pierwnych stronych pod krzycxącymi 
tytułami. . 

Wczoraj do Łodzi nadszedł telegram 
z Anglii w tej sprawie. Pewien profe
sor, ucxony światowej sławy, zaintere• 
sował się tym „niezwykłym wydarze. 
niem'• I zapowiedział swój przyjazd do 
Łodzi w celu zbadania pani Popław· 
sklej i jej „pociech". 

Natychmiast oddepeszowano, że pa· 
ni Popławska została już zbadana I że 
cała ta historia była mistyfikacją. 

Dowiadujemy się jeszcze pewnego 
pikantnego szczegółu . Pani Popławska 
w ubiegłym tygodnłu, a więc już wte· 
dy. kiedy „t:xpress" z.upełnle wyraźnie 
pisał, iż „czworaczków" nie było, zgło· 
siła się do Urzędu Stanu Cywilnego i za 
meldowała czworo dzieci Jako własne! 

Dzieci zostały wpisane do kartotek 
Urzędniczka była zupełnie w porządku. 

gdyż Popławska przedstawiła zaświad· 
czenie dra Brzozowskiego, to samo za· 
świadczenie, które mąż Jej z taką dumą 
I satysfakcją pokazywał nam w swym 
mieszkaniu. · 

Obecnie dzieci będą wypisane z kar
toteki. Jakie będą Ich dalsze lósy? Przy, 
puszczać należy, że zostaną odebrane 
Popławskim i z powrotem umieszczone 
w miejskich zakładach opiekuńczych. 
. Bo chociaż wzięcie dzieci na wycho· 

chowanie nie jest jeszcze wykracze· 
niem, jednakże przestępstwem jes; 
wprowadzanie ludzi w błąd z chęci u
zyskania ofiar. 

A f)opławska zebrała pokaźne sumy, 
zwłaszcza dla „trojaczków". Prokuratu· 
ra wzvwa wszystkich dotychczasowycłi 
ofiarodawc6w, aby zgłosili się do po· 
koju 220, przy ul Pl. Dąbrowskiego 5. 
do prokuratora Ogilby, celem złożenia 
zeznań. 

Jak się dowiadujemy, w dniu Jutrzej
szym Popławska będzie zbadana prze1 
lekarzy psychiatrów, zaś od wyniku ba· 
dania uzależnione są jej dalsze losy. 

(t) 

Miasto zakupiło 6 autobusów 
luz n·edługo zaczną kursować na Chojny 

Jak się dowiadujemy, już w najb1'iż
szym czasie nadejdą do Łodzi pierwsze 
autobusy, zamówione dla uruchomienia 
linii komunikacyjnej między częścią 
Chojen za torem kolejowym, a śródmle
~cfem Łodzi. 

Koszt jednego autobusu wyniesie oko 
ło 6 milionów złotych. Zakupione będą 
z przyznanych ostatnio miastu kredy
tów rządowych. 

Uruchomierue tej tak ważnej linii ko 
munikacyjnej nastąpi bezpośrdnio po 
otrzymaniu autobusów, co może mieć 

Jak bowiem wfadomo, dotychczas miejsce już w nadchodzącym miesiącu. 
liczni mieszkańcy Chojen muszą co- Otwarcie linii autobusowej nie wymaga 
dziennie odbywać dalekie wędrówki pie bowiem żadnych dodatkowych lnwesty
sze do najbl:iżsr.ego przystanku tram- cji. 
wajowego, wskutek czego tracą wiele Krańcowy przystanek autobusowy na 
czasu. tej trasie będzie się znajclował za kościo 

Na razie miasto otrzyma 6 autobu- łem św. Wojciecha na Chojnach, pierw
"ÓW, nie wiadomo tylko jeszcze, czy l 'zy zaś przystanPk - na PJ. Leonarda, 
b~ą to autobusy .włoskie marki ,,La. n· ''bok poczekal n~ trar:i.w.ajó~ ~oj~do-
c1a", czy francuskie „~Y:landY."• . ...-.......... wych. __ (s) / - ·--

Zamordowanym w tak straszny spo· 
sób jest starszy ka'!łjet oddziału „Orbi
su" w Łodzi Leonard Klusu7yt1<..ki, ia· 

mieszkały na Chojouc:b przy ul. Koza
neckiego 10. 
Władze stanęły wobe~ ponur!"j za
dki kryminalnej. :'llie wiadomo m'.a

ttt>wicie, czy był to nar.ad rabunk0\vy. 
Wszystko wskazywałoby na tą hip ·>t~ 
zę, ale dlacze~o w takim razie handyd 
nie zabrali pienięd~y? Na miejsr.u zna· 
leziono ponad pół miliona złotych, a 
wiięc tyle, ile z:ostawiono poprzcdnit~go 
dnia! 

Reporter „Expressu" zdołał ustalić na 
miejscu nastęi;mjące szczegóły: . 

Kasjer Kluszczyński zastępował ostat 
nio przebywającego na urlopie ~derow
nika oddz'iału ,,Orbis" spod numeru 65 . 
W ubiegłą niedzielę v;yszedł z domu o 
godz. 9-ej rano i 1.1dał się do 1Jiura, 
aby sprawdzić utargi ~ kasę z poprz~d-
niego dnia. -

Pracował do południa w swym gaof
necie, znajdującym się w drugim poko
ju od strony podwórza. Zbrodniarz~ 
widocznie podpatrzyli go i wtargnęb 
tam, żądając pieniędzy. Przypuszczal
nie kasjer, który był nad wyraz nv.cł
wym i sumiennym pracownikfom, !lfa
nął w obronie powierzonego mu mienłe. 
Możliwe, że wszczął alarm, a hal'dyd 
obawiając się, że krzyki jego usłys;o:ą 
przechodnie, zaniechali rabunku i we· 
pchnęli Kluszczyńskiego do kasy, 7.a• 
trzaskując masywne drzwi. W zam~ 
knięciu tym nieszczęśliwy kasjf~t' po· 
niósł straszną śmierć wskutek braku 
powietrza. 
Cały aparat śledczy postawiony zo· 

stał na nogi wiadomością o tym napa
dzie. Należy zaznaczyć, że na prze
strzeni ostatnich lat jest to już dr:lgi na 
pad rabunkowy na placówkę „Orbisu" 
w Łodzi. . ,i 

Najbliższe dni przyniosą nam nłewąt 
pliwie wyświetlenie tej zagadki krymi-1 
nalnej. (o) 

.BAf,TVK'' KINO „WOLNOSC" 

Dziś PREl\fiERA! 
film produkcji amerykań~ldej 

„ZAGUBIONE DNI" 
W rolach głównych: ' I 
RONALD COi.MAN, GREER G~ltSON ~ 

R.tt,.er: lllR'Wl'!lll LI!: &ft ~,, ·" ~ 

• 
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Migawki sadowe 

„Wyszlem z nerwl'' 
- Ja tom, proszę Sądu, nie lubię po próż· 

a icy języka za próg zębów wystawmćl Jak 
mówję, t-0 znaczy - było tak, a nie inaczej. 
Cz y to w maju jeM Popielec? Wracałem od 
fryzjera, chciałem się zrobić na człowieka, bo 
właśnie miałem być za drużbę. Wsiadam do 
tramw aju, ale zatrzymałem się na platformi e, 
bo to ścisk był, co niemiara! Przy mnie stoi jo 
ki siś ft:tcet, ten niby poszkodowany, ten ów 
cały pan Wąsik, czy jak mu tam. Więc ja
dziem, ą facet - psztyk! Strząchn mi popiół 
z papierosa na głowę. Ja - nic. Drugi raz -
psztyk! Ja - nic, ale myślę sobie, do trzech 
razy sztuka. Jak on trzeci raz z mojej głowy 
popielniczkę sobie robi, albo zwykły ponie
działek w Popielec obrócił, za grzesznika mnie 
ma i głowę mi popiołem posypuje - to co? 
Ja bez dania racji pozwolę sobie, żeby pierw
szy lepszy pętak mi poktilę za grzechy spra
wi/? Ale lacet się spostrzegł, że tu nie będą 
przelewki i wyskoczył z tramwaju. Ja - za 
nim i zaczynam mu roztrząsać sumienie. A ten 
żółtodziób mnie wydrwiwa. To co? Czy mia
łem jak nie przymierzając len szczeniak do 
Sądu lecieć, żeby za skarżypytę obstał? Nie! 
Wyszłem z nerw i przykładną karę młokosowi 
·wymierzyłem. 

Skradł maszyny Panstwul 
Inż. Wieczorek, dyrektor · Ziedn. Przemysłu Bawełnianego 

w Łodzł wysłany na 2 lata do obozu pracy 

Zeznania z kolei sklada poszk-Odowany Wą
sik 

- Papierosy, jak wiadomo, proszę Sądu, 
do których cJ1yba sieczkę ze starych sienni
ków wkładają, są pomimo to drogie, za dro
gie, żeby niedopalone wyrzucać. Więc kończę 
paJe.nie tego kompostu, a obok mnie jakiś je
gomość nachyla się, bo mu coś z kieszeni wy
leciało . Ja bez złej woli, skarż mnie Bóg, je· 
żeli było inaczej, strząsłem popiół, a że był 
wiatr, więc mu trochę na wypomadowaną czu 
prynę poleciało. Ktoś z pasiażerów zaczął so
bie żarty stroić i wariata z niego strugać. 
Ale mnie pora była wysiadać. Wyszłem 
t tramwaju, o.n - za mną. Idę do domtł 
- on za mnq. Już miałem wejść do bramy, a 
te.n, jak nie da susa, jak nie trzepnie mnie w 
głowę i wgniótł mi kapelusz z całych sił, aż 
mi o~y przysłoni/o! .. Przez trzy dni ćmiło mi 
się w mózgi.I! 

Juł głupstwo ten mózg, ale czy to stać 
mnie na nowy ka·pelusz, który jeszcze przed 
wojną do ślubu sobie kupiłem? Więc dopra
szam się, Wysoki Sądzie o odszkodowanie. 

Nie zachodziła potrzeba badania świadków, 
gdyż oskarżony Fąfel nie zaprzeczył, że wziął 
odwet za zepsutą fryzurę, 

Sąd jednak wyszedł z założenia, :te nie 
wolno się doipuszczać samosądu i skazał pana 
Fąlla na 1000 złotych grzywny. (p) 

~-~:w~~~~?·-:~fr~~~!W~-il~fil~WMWm;;:;ki~~~ 

Już w I-ej kl. 53 lot. padlv 

1 X 200.000.-
3 X 100.000.-
9 x SO.OOO.-
w najszczęśliwszej kolekturze 

St. BUJALSKIEGO 
lódt. Piotrkowska t 61 i Rzgowska 1t3 
Ciqgnienie 11-ej kl. już 16 czerwca 

6398"' 
f.· .· >~~;?t~f~:ntITft~E&JmWW-$łt~rzrtlffiYli@1:'.f:~~m,Itt~~~?~1K~}t~~ 

W dniu wczorajszym dokonano w Ło- trali Zaopatrzenia w sprawie sprzedaży 
dzi sensacyjnego aresztowania. Zatrzy· z magazynów państwowych znacznych 
many został Hości materiałów budowlanych. Towar 

INŻYNIER EDWARD WIECZOREK, ten uzy·skał I odstąpił go 
zamieszkały przy ul. Południowej 76, dy PRYWATNEJ FIRMIE p. n. „PIOTROWSKI 
rektor Zjednoczenia Przemysłu Baweł- I S-ka'• 
nianego w nanym mieście. Firma materiał budowlany zużyła na ce 

Aresztowanie to s1oi w związku z wy le budowlane oraz na remont swych u
kryciem wielkiej afery przez Delegatu· rządzeń. 
rę Xomisji Specjalnej, a początek jej da Druga afera dokonana przez inż. Wie 
tuje się jesz.cze z 1945 roku. , aorka nosi jeszcze poważniejszy cha-

Komisja Specja·lna w Łodzi ustaliła; rakter. 
że inż. Wieczorek w mies·iącach kwiet· Inżynier zezwolił właścicielowi tejże 
niu i maju 1945 r. przeprowadził dwie samej firmy prywatnej Janowi Piotrow
nielegalne transakcje na rzecz jednej sklemu 
z firm prywatnych oraz dla włas·nych ZABRAC DROGOCENNE MASZYNY TKAC· 
korzyści materialnych. 

1 

KIE 
Inżynier, nadużywając swego stano· I utządzenia dawnej fabryłci Hellera przy 

wi.ska służbowego, zwrócił się do Cen• ul. Południowej 78-80. Maszyny te po· 

C'"łonkowie rrganizacji podziemnej 
skazani na w;eloletn:e kary w:ęfen~a 

Wojskowy Sąd Rejonowy rozpozna· 
wał sprawę 9 członków podziemnej or
ganizacji pod nazwą „Polslci Związek 
Dywersyjno-Propagandowy", na czele 
którj stanęli Edward Serafin i Broni· 
sław Bednarek. 

Dochodzenie ujawniło, że członkowie 
organizacji kolportowali nielegalne ulot 
ki, zbierali składki pieniężne na cele or· 
ganizacyjne, rozklejali odezwy, nawo· 
łujące do zmiany ustroju i przechowy
wali broń. Szczególnie ożywioną dzia
łalność przejawiali na Bałutach. 

W marcu br. władze wpadły na trop 
tej organizacji i szereg członków za
aresztowano. 

Na rozpraw5.e sądowej, odbytej pod 
przewodnictwem majora Salpetra, 
oskarżeni przyznali się do winy i skaza· 
ni zostali: 

Edward Serafin i Bronisław Bedna· 
rek - na 15 lat, Stanisław Stępień i 
Franciszek Wojtyra - na 12 lat, Felik.
Różycki, Kazimierz Radziszewski, Wa· 
daw Winniczuk, Władysław Jaworski 
- na 6 lat I Arkadiusz Jaworski - na 
5 lat więzienia. (mp) 

Chłopiec zginął pod samochodem 
Tragiczne skutki zabawy na jezdni 

Wstrząsający wypadek wydarzył się chodu Marian Skrzeczkowski (Trybu
przy zbiegu ulic 6·go Sierpnia i Zli· nalska 12·14) usiłował zatrzymać ma· 
gowskiego. szynę, ale mu się to nie udało: samo· 

chód wpadł na Kowalczyka i uderzył 
Na jezdni bawiła się w gonitwę gro· go z taką siłą, że chłopiec poniósł 

madka małych chłopców, wśród któ- śmiei:ć na miejscu. 
rych znajdował się 5-letni Ryszard Ko- Zwłok! przewieziono do Zakładu Me· 
walczyk, zam. przy ul. 6·go Sierpnia 65. dycyny Sądowej w Łodzi. Dochodzenie 

Nagle od Pl. Niepodległości nadje- prowadzi oficer dochodzeniowy Kom
chał samochód ciężarowy, zmierzając w I panin Ruchu Komendy M.O. w Ło-
~tronę Piotrkowsk1ej. Kierowca samo· dzi. (i) 
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Idąe zwolna przez ulicę sam nawet 
nie wiedział, jak to się stało, że znalazł 
się obok dancing-baru „Erika". 

Czy przywędrował tutaj zupełnie au
i·omatycznie, czy też przygnała go pod
świadoma tęsknota za Moną, ażeby od
,:zukać wspomnienie o niej wśród dźwię 
ków muzyki w migotliwości reflekto· 
r·owych świateł i jasnym lśn'ieniu tych 
wielkich sal, gdzie przeżył z nią tyle 
dobrych C'hwil? 

Pani Erna na widok Soboty wyciąg· wu i pohamuje swój temperament? 
nęła do niego, trochę teatralnym ru· Tylko, na Boga, żeby narzeczony nie 
chem pulchne ramiona. dowiedz'iał się przypadkiem o jej eska

-:-Ach, co za miły gość! Ach, co za padach, bo mogą jeszcze wyniknąć z 
niespodzianka! - sztuczną radością tego przykre komplikacje! 

Z _poza zamkniętych drzwi [ okien 
szczelnie przysołniętych, doleciały go 
stłumione melodie tanga. 

Oficer pchnął mocno frontowe drzwi 
- i wszedł do środka. 
Zdawało mu się. że nic się tutaj nłe 

zmienio, że wszystko jest tak, jak pół 
miesiąca temu, kiedy po raz ostatni ba· 
wił tutaj z Moną. 

chce pokryć swoje zdenerwowanie. O tych sprawach myśli w tej chwili 
- Czy Mor.a w domu? - Heinz So- pani Srna Strobel i powiada szybko: 

\:;ota jest zbyt protclinijny, ażeby nie - Mona siedziała dziś całe popołud
zapytać odrazu o rzecz najbardziej dla niu w domu i dopiero przed godzinką 
n:iego zasadniczą. wypadła gdzieś na miasto: niewiem czy 
Uśmiech pani Erny staje się jeszcze do kogoś z rodziny, czy do którejś ze 

bardziej szeroki. swoich przyjaciółek. 
Co tu taić, Mona prowadzi się ostat- Oberlejtnant Sobota jest wyraźnie za 

nlo bardzo źle! Zn:ika na całe oopołud· wiedziony. Na zapytanie pani domu, 
nia i wieczory, a niejednokrotnie wraca jak spędził urlop, odpowiada, niby grze 
dopiero nad ranem. Jest rozflirtowana, cznie, a jednak z roztargnieniem. Na 
podniecona alkoholem, a przede wszy· próżno pani'Erna chce go zatrzymać na 
stk:i.m.„ zaangażowana zbyt może po- wieczerzę. Tłumacząc się, że jest zmę
ważnie w stosunku do Fritza von Alten czony podróżą, żegna się niedługo po· 
hoff. tern i opuszcza fabrykancki pałacyk. 

Von Altenhoff krąży jak zły cień do- Na ulicy owionął go mroźny wiatr. 
koła panny, wyciąga ją na szaleństw;;i i Przvstanął niezdecydowany. · 
czaruje. Tak! to on iest w:nien, że Mo· - Tak się spieszyłem. ażeby ią. zoba-
na zmieniła s'ię w ciągu tych ostatnich 

1 

czyć, a tymczasem .. „ nie wie do kogo 
dwóch tygodni. Ale może teraz, po po- mieć pretensje: do złośliwes:tn losu, czy 

_ wI_ocie Heinza, Mona ustatkuje się zno- slo Mony' 

Tak, jak zawsze siedzi nieruchomo 
przy swojej kasie brodaty Hans Wel
ner. Tak samo, jak b'iało-czarne jaskqł
ki przelatują obok niego kelnerki, ocie
rając się w przelocie o bufet barowy, 
przy którym zawsze śliczna i zawsze 
('hmurna, jak małe, nadąsane azjaty
ck~e bóstwo. barmanka Zenka, króluje 
w migotaniu lśnień i kolorów. 

Kiedy na moment otworzą się drzwi 
rid kuchni, lolec:i brzęk przesuwanych 
naczyń i stuk tasaków. 

Biało ubrany Stefan Wirek, otulony 
obłokami pary celebruje nad kotłami 
<>woje kucharskie obrzędy, a - pod
czas, gdy oczy kuchareczki Amelki spo 
<?lądają na niego z zachwytem - Adam 
Gałacz nuci póhzłosem piosenke o .ra.~iu 
i Kasi. 

wierzono inż. Wieczorkowi jako mienie 
poniemieckie i inżynier był za nie od· 
powiedz.iałny. 

Zamiast jednak przekazać je Okręgo· 
wemu Urzędowi Likwidacyjnemu, wzgłę· 
dnie na polecenie władz jednej z fabryk 
państwowych - aferzysta ,,odstąpił" 
je, jak się z1resztą nie trudno domyśleć, 
nie bezlnteres·ownie, wlaścicieło1wi pry
watnej fabryki , Piotrowskiemu. 

Po wykryciu tej afery Delegatura Ko· 
misji Specjalnej w Łodzi przesłała ca
ły materiał do Warszawy, gdzie wczo: 
raj sprawa była rozpatrywana przez 
komplet orzekający Komisji Specjalnej 
przy Prezesie Rady Ministrów. 

Komisja postanowna ukarać inżynierii 
Wieczorka 
2·LETNIM POBYTEM W, DOMU PRAC' 

PRZYMUSOWEJ W MILENCINIE. 
W motywach orzeczenia wskazano, 

że inż. Wi-eczorelc działał na szkodę in· 
teresów skarbu Państwa. Umożliwiając 
przywłaszczenie sobie maszyn tkackich, 
dopuścił się poważnego szkodnictwa 
gospodarczego, gdyż pozbawił pne· 
mysł państwowy środków pródukcjl na 
rzecz prywatnych przedsiębiorstw, z któ 
rymi wszedł w kontakty w celach zysku 
osobistego. (o). 

\ 
że stoswlkOWoO jieet -eoraz mn1e:l
sza ilość Pań ~dających pire-o 
gL Nic dziwnego, skoro tak ł~ 
two i szybko można je llSl.łDą~ 
specjalnym kremem przeciw pie-r 
g001 „Ani.da". Kirem ~en ~ 
~M\"Chanie radykalnie, p<>Slll
dająe wa-rt<>ŚeilC>We a skuteczne 
i;kk-Onik.i;prreciw ws:>.el\dm pła=
mom i piegom. W ciąp ~ 
należy jednak ~ć m~ 
Krem „Anid~. zwła6rllcza ~"i 
czas uusricr.ama Mę nask:O?'.l!!Bll 
które wtedy staje się mn<i.oej wi-

doczne. ' 

~A 
6401 :P 

Wszystko ,iest niby bez zmiany, a 
jednak przez te ostatnie dwa tygodnie 
zdarzyło s'ię w barze niejedno„. 
Napróżno szukałbyś dzisiaj, tak cna

rakterystycznej dla rewiru czwartego, 
postaci stałego bywalca baru radcy 
Karla Koeniga. Jego przykrytą kwia· 
tarni i ~ieńcaP'li mogiłę, przypruszyła 
~ruba warstwa śniegu, a tu w dancing
barze przy tradycyjnym jego stoliku 
siedzi funkcjonariusz gestapa Kurow
ska vel Kurtz, który na rozkaz swoich 
mocodawców i tych z ulicy Anstadta i 
tych, którzy stoią pod dowództwem puł 
kownika, inwigiluje lokal, udzelając po
tem jednej i drugiej stron'.ie imtymnych 
ale sami wiemy, że nie zawsze szcze· 
rych) informacji. 

Nie znajdz'iesz również kelnerki tego 
rewiru Heleny Ołęckiej. 
Znikła w zagodkowy sposób i własnie 

dlatego, ie stało się to w tak niezwy
kłych okolłcznościach, otacza ją teraz 
mQ'ł::i tajemniczości. 
Władze niemieckie usiłowały zatuszo 

wać aferę zamordowania Polizeirata 
Koen5.ga, mimo jednak ich starań. to i 
owo przeciekło już nazewnątrz. I te 
same kelnerki, które kiedyś spoglądały 
na Helenę z jawną niechęcią, dziś wspo 
minają ją jak bohaterkę. 
Napróżno jednak usiłują ciowieazieć 

<;ę co się z nią teraz dzieje? Ale chociaż 
1rzepadła jak kamień rzucony w wodę, 
·najor Otto Friedentsab wciąż jeszcze 
łudz.'.i się nadzieia, że prędzej, czy póź
niej zabójczyni Karfa Koeniga wpadnie 
w ręce sprawiedliwości. 
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Czesi nie startuią p• 1· k• 
Igrzyska ba:k:.ńskie kolidUtat z wyśc:- 1e raszews I ma 
- Do wyśd;j~=a!:i~!a„!:~:ł~j Polski" fran ; ' ' az"' 
cja zgłosiła zespół ztożony 'l t. zw nlezależ- • 
nych. Angl1a zapowiada również swój udział. w . . . . 11 I w H I 1· e dru Dziś wiadomo. że w wyścigu nie weźmie udiia li ysc.ag zwyc1ezcow wygra a e enow • 
lu Czechosłowacja, co należy przyjąć z ża- • K • k F I k G l k • S I • 
!1:;te c:~h~:: f:r~~zuese'~~:u ~~a:S~~e;:6~ zyna apla a.- ala na wysyp a rze a a I a ygl 
remach Igrzysk Bałkań">kich w Budapeszcie (z Start zwycięskich drużyn kolarskich z się Wrxesińskl i na wszelki wypadek ale z reguły tracił je później Tempo 18 na 20 czerwca). wysc'gu Warszawa - Praga - War- Grynkiewicz. biegu przez to nie wzrosło. Czas uzy-Termin ten nie dogadza równitlż i nas1ym Al I czołowym kolarzom, którzy już w dwa dni po sza"": nie_ ':"'ywołał. taki~qo .zain!e:es.o- Bieg na 125 okrążeń toru rozgrywano ska110 przeciętny, bo 16,24. e za o 
wyścigu w Budapeszcie mają start do wyśdgu wania wsrod publ1cznosc1 łódzkiej, ja- na punkty. Finisze przypadąły co 25 o- już po druqim finiszu zarysowuje się 
Doki>ła Polski. Organizatorzy Tour d1> Pologne 1 kiego można s;ę było spodziewać. krążeń. Za pierwsze miejsce przyzna· dość wyraźnie przewaga drużyny pi .rw 
chcą rozwh\zać tę spr~wę w ten sposób. że re- l. Wyścig zwycięzców" zgromadził wano, 4 punkty, za drugie - 3, za trze- szej, drużyny Kapiaka. Drugi finisz wy· 
prezentacja nasza wrodłaby z Buda<pesztu 21 "- . . . · 2 · t 1 ł '"' · - k" d K k' · m S ły bm. samolot&m. Niezaleinie od tego ppłk Czi'.lr- wp·awdz.e na torze w Helenowie kilka cie - i czwar e - . gra .„rzesins 1 prze ap1a 1e , a •· 
nik, wyjechał do Budapesztu, ma na i>rośbę tysięcy widzów. ale zwolenników kolar- Pierwsza drużyna stanęła do zawo- gą i Pietraszewskim. 
PZKol. starać się o ~tr~ymanie pierwotnego siwa mamy przecież znacznie więcej dów w składzie: Kapiak, Wrzesiński, W trzecim finiszu w:ęcej szczęścia 
terminu Igrzysk _Bałkanskich. I Zdaje się, że przyczvny braku większe- Salyga, Czyż, Gnelak, a druga - ~ła· rn·ał Grzelak, którr dzielnie ~ekundo· Obsada zagraniczna w wyścigu 0Gkoła Pol- . _ · • , • • • ł h 
ski nle zapowiada się tak licznie, Jak począt- 9~ zaintere„?wan1a ~opatrywac s,~ na- p1erała, Siemiński. Olszewski, Wójcik, we Wójcikowi w podejmov1anyc U• 
kowo przewitlywano bo przeszkadzają terminy, !ezy w zbyt jednostajnym programie za Pietraszewski l. cieczkach. W ostatnim okrążeniu m ał 
1\Jt'zysk Bałkańskich t olimpiady, dlatego wł~ Wodów, któ·y przewidywał tylko jeden Początkowo wyścig miał przebieg kilkadzies'ąt metrów przewagi i to za-
nasze władze llportowe powinny dotożyć wszy;t wyśc:g długJdystansowy . dość monotonny do p·erwszego finiszu. decydowało, że wygrał finisz, przed Ka 
kich starań aby w Tollr de Pologne nie ta- . . . . . . I. w·. 'k' . s ł D . '. 
brakło naszej ekstraklasy. Pierwsza druzyna, kapitanem ktoreJ Pierwszy na metę wpadł Czyż, za nim p1aK1em. OJCI iem l a ygą. z1ę;o wy-

był Kapiak, stanęła zdekompletowana Napierała, Pietraszewski i Sałyga. Wy- siłkom pary Wójcik - Grzelak tem~I 

P I k 4 • • brakiem śłązaków Nowoc1,ka i w'yględy, nik punktowy 5:5. w dalszych okrąże- było lepsze i tutaj uzrskano czas 16,18 0 S a na m~e1scu w drugiej ~abrakło Rzeźnickiego. W o- niach Wójcik kilkakrotnie usiłował oder- Pierwsza drużyna zarobiła po tym t:nl· 
Skromny dorobek naszych -12paśnik6w I ~ta!n:ej niemal chwili . na torze 1Jaw_ił wać się, nadrab:ał kilkadziesiąt metrów, szu tyle purnct6w, że zwycięstwo j9j Ju> 

. nie podlegało wątpliwo5ci, Punktacja 

u:~;;;:i:dz:ner:ua~~~~~e1i:
1

s~:;;:k:i Z m 1· en 1· O n e rep rez en la CJ. e 22
:
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. środkowoeuropejskiego zakończyły się pełnym '. _ f\Jastępne 25 okrażeń przejech~no w 
:!f:::1ta~ici!~ctwa węgierskiego, mającf!go j · spacerowym temp'e. Zawodnicy wyraź· 
Węgrzy zdobyli 7 lndywłdnałnych tytulówl Na meczu Łódf - Poznań zagra Patkolo nie oszczędzali siły na ostatn'e decydu-

mistrzoWSklcb i zajęJ 1 pierwsze miejsce w kła- , jące minuty. IV finisz wygrał Pietra· 
syflkacjł drużynowej, • } Kapitan Związkowy ŁOZPN zmuszons\ ski (Komar) - Włodarciyk, Jędr?:ojczak szewski, przed· Kapiakiem, Czyżem i 

.Polska znalazła się dopiero na czwil!tym był poczynić pewne zmiany w składach (Reszka) - Korporowicx, Urban, Miller Wrzesińskim. Ale Pietraszewski tempa 
miejscu, wyprzedzając Rumunii:, wolne m•a~t<1 . . . . (PTC (S · I) S 1 k' nie zwo!nił. Nacisnął na pedały I ruszył 
Triest, Bułgarię ł Albanię. Całym nanym do· l reprezentacyjnych druzyn p:łkar?'<1ch ), zaluisk , o 1yszews • - Ja- naprzód, pow1ęksi'aJ·ąc za każdym prz . 
ll'Obkiem były dwa trzecie miels<'a ~"<>by~e I Łodzi na mecz t Wars7:awą 0 puchar neczek, Baran, Cichocki, Koczowski. 
przez Gryta 1 Tobołę, kt6ry w ostah11m dniu Kał JŻ" a w ~wiązku z tym i na zawody Ł::ict (Piętrzak). bytym okrążeniem odległość. Dopingo 
przegrał z Węgrem Bence. , ','"'' ._ . . . . • . wany prze;, publiczność Pietrau;ewt; i 

i J L d Po na - dn PZPN L a• Możliwe, że UJ"riymy ró vnięi atkolo, Klasyf kac a drużynow~: t) W~qry - 31 o .z - 7. n W iu I ou7. - dost dl wreszcie innych, nadr ~li!!ąt 
Pkt. 2} Czechoslowa„t 19 pkt 3) ,„ "~la Lubi" ale •• na !o, Mi=> by Patkolo mó„ł brać .u· • ,,.1a - •• · ''""~ - m. - „ ,... pełne ol<rążenie. B~·ła to i·edyna udMa w1a - 16 pkt„ 4) Polska - 4 pkł„ 5) Rumu- dział w meczu o puchar Kałuży nie· 
nia - 4 pkt„ 6) i?) Triest 1 Bułgaria_ 3 pkt„ Trzeba bvło zrezygnować z obrońcy._ zbędne. jest specjalne zezwolenie próba ucieczki. Ale na tym Pietrauew· 
B) Albania - o pkt. Łucia, kon'uzjowa1ego na meczu z Wi- PZPN. Odpowiedrue kroki podjęto ju~. ski nle popn:estał i znów uciekał, jak· 

I słą poważniej, niż początkowo sądzo· w Warszawie i nie jest wykluczone, że by tempo wyścigu było dla niego iby\ 

Węnry _ RUmUAl·a 9·0 no: a tai<~e z r.ozbi~ego ~ogendorfa, takie zezwolenie dla Patkolo utla s:ę p-0wolne. Na ostatnich 25 okrążeniach 
Ił • ktoremu tez nalezy się dłuzszy wypo. w~·jednać. zdołał nadrob:ć 200 m i płerws1y wpadł 

Odradza się WQgierska potęga tflkarska czynek. W ataku powstała tuka, więc Mecz Warszawa _ Łódź odbędzie na metę, tyskując najlepszy czas 1s,ss 
jak ją zapełn.ó? i wygrał bieg indywidualn:e. Druqim był W ramach rozgrywek o puchar środ 

kawo-europejski odbył się w Budapesz· 
cie mecz piłkarski reprezentacji Węgier 
I Rumunii. 

Mecz ten zakończył się katastrofalną 
porażką Rumunów w stos· mi<u 9 .O. Juz 
do peuzy wynik meczu był przesądza· 
ny, gdyż Węgrzy przy stałej priewadze 
zdołali strzelić dwie br3mki. Po przer 
wie opanowali całkowicie sytuację, 
strzelając da!szych 7 bramek. 

Nowe rekordy Polski 
padły na ?awodach aływac~lch 

we lroclaw·u 

się w czwartek,, dn. 1 O bm. na stadio· C . -
W tym wypadku zdeqdowano się na n:e ŁKS. zyz, przed Wrzes1f1skim i Kapiakiem. 

pewien eksperymen1 - zamiast Hagen- w dniu PZPN, to znaczy 13 b:-n. odbę- ~ączny czas Pietraszewsk'ego 1 go· 
dorfa zagra na prawym skrzydle Jane- dą się w Łodzi i.a-wody L<ldź _ Pol dnna 22 min. Zwycieżyła drużyna I w 
czek, gracz szybki. ostry i niezły strze- zoań. Na ten mecz w składtie łódzkim stosunku 34.16 punktów. 
lee, a więc posiadający wszystkie za- zajQą. minima~ne :z:miany. PrzewidJje Przy roz9rywaniu ostalnieqo finiszu 
fety wymaqane od skrzydłowego. Ja· się, że zamii'lst Korporowic:ta zagra w w~1nikb m-ul~ n'eporo:r"rn.ienie. Pcle
neczek ma rewne braki w opanoW"lniu polT'e>cy Szalliiiki, a Sołtr~7ewskieoo gało ono na tvm, iż zawodnicy byli 
piłki, ale na pozycji skrzydłowego trzyma się w rernrwie . w ataku ncito- prze:<onani, ze muszą przejcichać. jesz
mniej mu się one powinny dawać we miast miejsce Koczewskiego zajmie Pa~ cze jedno okrążenie. które gtracili do 
znaki, niż 113 środku ataku. Te wzg:ędy kolo, bo w tym wypadku udział tego Pietraszewskiego. Sędziowie jMnak 
skłoniły kapitana związkowego do prze zawodnika jest dozwo:ony. skrócili im bieq o to włanś:e okrążen'e, 
prowadzenia próby. Jeśli eksperyme -rll Wreszcie w Lublinie drużyna l6dzkft toteż kolejno~ć na ostatnim finiszu by
pow:edzie się, Ł!<S będzie miał zastęp- •tt. 'Siąpi w skladzie: K<>mar - sil,-orski, la raczej dziełem przypadku. 
cę na miejsce Hogendorfa. · Kopaniewski - KoJ)e-ra, Karolek, Gadaj Należy dodać, że zwycięska drużyna 

Przeciwk~ Wa rszawie reprezentacja (Korporowkr) - Zolenav, Grabski, Pie· ukończyła wyścig zdekompletow3na, 
Łodzi wystąpi w składzie: Szczurzyf1· trzalc. Koczewski, Marciniak. gdyż po przedostatn:m finiszu nastao. 'fo WROCŁAW. W ramach ro1egranych ~----

we Wrocławiu zawodów pływackich, B k 
1 
k kraksa, ofiarą której padli Grzelak i Sa, 

m· d I t p I k' p· t'' (Gil . I o se rzy ty o w k I łyga. Obaj 1.-olarze poturbowali się przy c:~ z: ~~;:: w.~oscl~.:: ~~~an~wio:I aron OWO a ~o%ćtask,ęs~!ibd'nei„_eu,.że byli zmuszeni wy-
dwa nowe rekordy Polski. · '1 

w b!egu na . 400 m st. klas. Krauze I Wysyłam'; do Londynu lekkoatletów piłkarzy. lllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllflllllllllfllllllłllllllllllll!I 
(Piast) ustanowił nowy rekord czasem • I . ' ' 100 kim na aodzi"no 
6:19,s. ·. koszykarzy, szerm:erzy i wioślarzy · • & ~ ~ 

.Drugi rekord ustanowiła sz •• taf t.a .mę· Sprawa wyi·aldU o. olskiei· ekipy alim· r.a wyśfgu ulicinvm W Krako1·e 
ska 4x1 OO m st kl Pl t (Gł \ ni onych gałezi sportu, ustalono liczbę w Kralc<iwle otlbyły s.ię ulicznp wyśt:łni mo-. as. „ as iwice, pi/Skie1 do Lond'1nu była przedmiotem czynn.•rch „awodni,ko'w na 46. 1 k "' Uzyskuj C C as 5•34 5 ·' "' ucy ·Inwe na AIP.l Kra'iiii~kiego ! Mlckl~wic.u ą z ~-· _ Obrad Pols kiego Komitetu Olimp ijskie- Ekspedycje pojadą najprawdopodob- m'_gan 1zowane przez Gwardię i RKS Zwlązko· 

·Gwiazda - Jedność 8: 1 
Na boisku Zrywu o<łl?:vły "i' zaworly piłkilr

skie Gwlazda-Jednoś(ó 1akoń<'Z<lnP wy~oką w:v 
graną piłkany Gwiazdy w sto~11nku 11:1 (;): I). 
Rramki dla iwvdezców 1gy'!llali: K11cbirlło -
3, Zejtman, Szajner - po 2 t IJ'>manklewicz -
t. Sędziował Sikorski. 

ZAJ<~ADY STJ.NIKOW SPALINOWYCH 
Zakład Nr 4 

Łódź ul. Kilińskiego 222 

1.<1lr11rłn'ą natychmiast 

5· i t rzr 

go Jak podaje „Przegląd Sportowy'· po niej samolotami, gdyż kalkuluje się to wiec, Na starde 1„nęło 42 zawodników z 
stanowiono, wobec konieczności w:ze- n:ljlepiej, przy czym część wyjedzie ~~~~~ klubów krakowskich, oraz dwóch z Tar· 
śn1ejszego zgłoszen;a zawodniKów, po· wcześniej·, by móc się zaklimatyzowo~c.· p 1 • nez <"il 3' 111emal cu~ w:vścigu p;1dal dencz dać do Londynu ilość maksymalną z tym, ewentualnie przeprowadzić treninq w i jezdnie były mol<re. warunki w jakk:lt od· 
że zostan·e ona zredukowana stosow- nowych wa·unkach, część p6żn'ej ·(pil· b~wał się wysc:ią wymagały or! zawodników 
nie do sytu3cji. karta na trzy dni przed turniejem). lsl· w1eik!eJ nmi~lętnQ>ci prowadzenia maszyny I 

Zasadniczo ustalono. że Polska re· n1eje też możliwość, że czE:ść offi:::iel- ~~~~\et~!~'.J. odbywał się na 5-clu okrążł3-
prezentowana be(Jzi W Londynie przet lów uda się do LondynlJ statkiem „Lech", W kntegGriJ do no ccm zwycięży! GOŁA-
lekkoatletykę, piłkę nożną, boks (wa- który odpływa 22 lipca. CZEWSKI (Moto YMCA) w <":tasie t 1.43. z.a-
runkowo), koszykówkę, wioślarstwo, Polski Kom. Olimp. wsparł do tej po- zna?.Yć należy, że był to najml-0dszy uc7:~tnlk 
szermierkę. r)' poszqególne zw:ązki dotacją w c;u- wvscigu. 

~ kategorii do 250 ccm, 10 okr:i,źeń tr11s1• 
W najlepszym wypadku ekspedvcia mie 9.400 tys. zł nie licząc kosztów eks naJlepszy cras uzyskał motor7 ysta cra.c-o"łl 

składać się będzie z 73 czynnych za pedycji do St. M.Jritz. lłIACHACZEK 18,59 na swym wykiqowvm 
1 wodników, do których dojdzie kierow- W kasie Pom. KÓI. znajduje slę obec· OKW. Przedęl~" s7:vbkośf w:vno~ila. ai k~1„. I : ~ . . . . , . . . /111'>1.ry "" qoił1 •IP. Rtachaczek rmwtlal 1A· 
1 n,ctwo, PP :.one! t_echn1cny 1 obserwa- nie ok 4 1 poł miliona zł, prz,v czym K!'YMATNĄ SZYftl<O~C no 100 KM:. · 

Warunki do :'.>mówienia. I to:zy Jes~ :o ~ot1murn, kt6re riaJprav.1· podkreśl ić należv ofiarność P0znania, 
1

, ~:. kateg~Ti! tl~ aso ccrn zwydę}:ył ltECH. U!.~ 
Zgłos~eni.11 PTZYJlnUJE; Wydńał P~rso- I dvoódobme1 na~tąo1 któ"~go VVcjew6dz'd KOMltet wpłaci! I '\!;-~1 ... rr~. 20k.2,,"· • -

nalny. S4!J4'- J3.kó cytrę n:i111 r 'f1alną pi·zy uwzgl~d-1 dó te1 pory 1.90C OóO zł~ óbi~cu!~ j~sz l ~!en~:~c ~1;)$t;tiaj~i i':i:;Bi;a~ "l :'~~J 
n1en1u wszystkich powi1zszych wym1e- cze dal$ZY mil1ón, -J.ikieJ G.uba.r?!i, Czu 2q,o6, - • ,_ / 

• 



• 

• 
Mr 6 Nr 156 

.P!!!~ ~p!m!~~!~~,e~,~.:: l~---K-o-Mu N I KAT 
~ serdecznie potrząsa mu ręce. I I 

CENTRALA 
ODPADKOW UŻYTKOWYCH 

Wydzlał Personalny 

Łódź, Południowa 4ł 

- Cieszę .się, że pana spotkałem. Co po
Jabia pańska malźonka? 

- Ależ, panie profesorze, przecież ja nie 
festem jeszcze żonaty! 

- Ach, tak!.„ - mityguje się profesor. -
W takim razie pańs/{a żona chyba również 
Jeeicze nię wyszła ia mąż, co? 

.~····· . .• * • 
A·n~oś WY'trych, Jak wskazuje samo nazwi-

11:ko, nie 1.yje z uczciwej pracy„ Spotyka kole
gę „po fachu" i :żali l!lę <przed nim. 

- Wyobraź sobie, co rw granda. Wczoraj 
w melinie krzywego J6zka ktoś z ferajny 
gwi'ldnął mi zegarek.„ 
_ - A czy był drogi? 

- Nie, ale ·t<» dla m.n.ie była pamiątkowa 
rzecz, bo buchnął go - jeszcze mój dziadek„. 
. „r . „. * .• . 

SĘDZIA: - Oskarżony jest pan o to, że wl 
n:icy wdarł się pan do mieszkan.ia obcej ko· 
b1ety. Czego pan tam chciał o tak późnej po
T!e~ 

. OSK_ARtONY: - Byłem pijainy I sądzilem. 
te zna1duję się w moim mieszkaniu„. 

SĘDZIAt - Wobec tego dlaczego, gdy 
go~podynl weszła do pokoju J wszczęła alarm, 
uciekł pan J>IZez okno l schował się w budzie 
psa na podwórzu? 

- - OSKARŻONY: - A bo myślałem, pro
l!zę wysokiego sądu, ż,,, to moja żona! 

* * * Pa·n Alembfcki wraca do domu w stanie 
podgazowanym. Ledwo się trzyma na nogar, h 
budząc ogólną sensację wśród lokatorów. Od 
kllku chwil bezskutecznie manipuluje u drzwi 
!!Wego mieszka.nia. 

"I·- Panie - odzywa sie jeden z sasin.i6w--
1'tzecież tym pcm drzwi nie otworzy: To jes' 
Pd'łllHO,•„. 

- Co ppan„. mówi1... To fa w takim razte„ 
wy „ wvpalilem klucz nrl mieszkrmia!„. ,.., 
Dokad dziś nóidziemv 

TEATR WO.JSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej „OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Driś o qodz 19-ei farsa francuska 7 X~-go 

,,-.\eku „MISTRZ PJOTR PATHELIN" oraz 
„GRZEGORZ DYNDAŁA", Mollera. 
TEATR KAMERALNY JlOMU żOL,NlERZA 

al. Daszyńskiego 34. 
· Dz iś I ~odzlennle o godz. !9,!5 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". 

TEATR „S V R E N A" Traugutta 1 
Dziś l codziennie o qodz. t9.30 komedia 

G. Dreąely „DOBRZE SKROJONY FRAK" 
TEATR KOMFOl1 MUZVCZNE.J „LUTNIA" 

Plofrkow~l<ii 243. 
Dziś l codziennie o godz. 19, 15 „ROSE-M A

RIE". 

Teatr „OSA'' Zachodnia. 43, tel. 140-09. 
Z powodu przygotowań do otwarcia teatru 

letniego w OITT'odzie I prób generaln~·ch przed 
stawienie zawieszone. 

FILHARMONIA MIEJSKA Narutowicza 20 

Dziś, wtorek 8 czerwca br. godzina 20 Kon 
cert Symfon;czny. powtórzenie programu ina
ugurac:vjnego w nowej sali. Dyrygent: Zdzi
sław Górzyński, Solistka: Eugenia Umińska 
~krzypce. 

Biletv w k3sie Filharmon!i w godz. 10 -
13 orav. od 17-ej do rozpocz~cia. 

K i n a 
ADRIA - „Aleksander Newski''. 
BAŁTYK - „Zagubione dni". 
BAJKA - „Ostatni etap". 

6403k 

GDYNIA - „Prnoram Aktualności KraJ. I Za 
granicznych Nr 15". 

HEL - .,Biały Kieł". 
Mt.IBA - „Oflaq XXV!I". 
POLONIA - ,.Życie Emila Zoll". 
P!lZEDWTOSNTE - ,,C1arndzie1skle ziarno''. 
R()BOTNJK - „Pł0mleń Nowego Orleanu". 
ROMA - „Znak Zorro'' 
REKORD - „Gnwernantka". 
STYLOWY - „Timur i jeqo drużyna'' . 
SWTT - „Noc qrudolowa". 
TĘC7 A - „Timur i jego drużyna''. 
TATRV (w ogrodzie) - „Niewidzialny de-

tpk>vw". 
'ł"1<::f.A ·- „Casab111"ra" 
\A/'f,0f<"Jl A RZ - „ŻV("1p Emna Zoll" 
WOI.N0śC - „Zartubione dni". 
ZACHĘTA - „Pepita Jimenez". 

Prorram radf owv na środe 
CieJtc:n . .Ysze audvc:e 

TAWY ZIEM NA POLECENIE KOMISARZA RZĄDU DLA SPRAW WYS 
ODZYSKANYCH we WROCŁAWIU SPÓŁDZIELNIE WYD 

„PRASA„ i „WIEDZA'' PRZYSTĄPIŁY DO WYD 
AWNICZE 

ANIA 

OFICJALNEGO KATALOGU W.Y STAWY 
p. t. 

. ' WYSTAWA ZIEM ODZYSKA NYCH" 
W N-A K Ł A D Z I E 200.000 E G Z E M P L A R ZY 

macje 
go na 
ustra-
ódłem 

i ~.zyjmie: 

2 rutynowanych KSIĘGOWYCH 
3 -wykwa'Cłfikowane MASZYNISTKI 
1 FACHOWCA w dziedzinie ubezpłe· 

cz eń .w 
2 HANDLOWCOW z wieloletnią prak· i!; 
tyką na stanowiska k:erownicze ~ 

HAFCIARZ 
l POTRZEBNA inteliqent 
na osoba w średnim 

do haftu maszyno- wieku do dwojga dzie-
w ego z maszyną ci na letnisko n.a do-
własna lub bez, za hrvch warunkach ul. 
dobrym wynagrodze Kamienna. 14 m. 14 
niem 63549 
potrzebny zaraz • 
Zgłoszenia: 
Fa J. ŁOWU~SKI Pouukłwan;e 11fact 
Poznaf1, Garbary 20. 

63fl4k BUCHA·LTER • bilanrl-

Wydawnictwo to obejmować będzie ws?.elkie lnft..r 
z życia społecznego, gospodarczego I kulturalne 
Ziemiach Odzyskanych. Zawierając b:>gatą treść il 
cyjną i reklamową, będzie ono niezastąpionym źr 

informacyjnym dla najszerszych warstw społecze nstwa. ZAGINĄŁ 6. VI. pies 
sta przyjmie prowadze 
nie ksiąg handlowych, 

Ze względu na krótki okres czasu, dzielący naś od Wy 
oraz konieczność umieszczenia pełnego materiału inf 
cyjnego, wszystkie instytucje państwowe, sp6łd 

stawy 
czarny „Setter" angiel 
ski. odprowadzić za wy uproszoi1onych. Nadzór. 
nagrod<zeni em. Łódź. Bilanse. Of. sub. „Gwa 

orma- Wesoła 11 „Chojnv". rancja'• 6348g 
6387q zielcze 

prywatne proszone są o jak najszybsze nads 
ogłoszeń, reportaży i ilustracji pod adresem: 

yłanie 
ZGUBIONO srebrną pa 
nierośnkę w okolicy 
Smuoowa - Francisz-

I 

ADMINISTRACJA 

Katalogu Oficjalnego Wystawy Ziem Odzyskanych we 

kańska. Uprasza się o I zwrot za wvnaqrodz0
-

niem, St. Jaracza 17 
WJtczak. 6392g 

Wrocławiu 

WARSZAWA, ul. Bagatela 14. Tel. 8-89-2 o '„Prasa" 

albo Biur Ogłoszeń: 
• 

,ń i Reklamy 
I E DZ A" 

kowska 70, 

Biuro Reklam i Ogloszeń 

R. S. W. „P R A S A" 
f,ódź, Piotrkowska 55, 

tel. 111-50 6259k 

Biuro Ogłosze 

Sp. Wyd. „ W 
Łódź, Piotr 

tel. 222-22 

............ 111111! .................. „ ............... „„ ... „ ......... „„ ... 
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Lekarze 
Dr HEYKO-PORĘBSKI 
Jan - choroby skór
no-weneryczne. Brzeź
na 6, tel. 158-19, 5-7. 

6037k. 
Dr TEMPSKI specja
lista: weneryczne, skór 
ne, włosów, moczo-
płciowe. Piotrkowska 
11.ł. 5558k 
Dr DOBROWOLSKI, 
specjalista chorób ner
wowych i seksualnych. 
Kopernika 6-5, tel. 
186-00. 4914k 
Dr KlJDREWICZ spe
cjalista weneryczne
skórne. 8-10, S-7. 
Piotrkowski! 106 
Dr VOGEL, specjalista 
chorób kobiecych, aku
s<zeria. Narutowicza 4, 
tel. 260-92. 4965 
Dr KOWALSKI MIE
CZ YSł,A W, specjali
sta skórno-weneryc1-
ne I Maja 3, 8 - 10; 
4 - 1 4907h 
Dr I !BO ALEKSAN
DER - choroby usiu . 
qardla \ nosa. 8-10 
4-6. Da~1yńsk i eao fi 
tel. 101-50 4QQ1!< 

DTR(iżVCK1 soec1a
lista -::horób knhiecvch 
akus1erii przeprowa
rlził się. ()hecnie: Piotr 
kowska 11. pr'lvlmuje 
7 - " TPI 1'ifi-'2Q 
DOKTÓR REICHER 
·mec1alfsta: wenervn
ne. 1<kórne, oldowe 
'1ah1Jr?E>nial. Połurtn'.n
w11 26. druqa - s~ód· 
ma. 49Q1k 
Dr PROC'HAC'Kl SDP 

rlati~ta. ~kńrne W"DP· 

rvr1nP nr1v'mu!e 1---l' 
f 1>nlnnAw !? •usu;i, 

DOKTOR ZAURMAN, 
specjalista: skórne, we 
neryczne, 8-10; 5-1. 
Nawrot 8. 4916k 
Dr MIRSKI - akusze
ria, chorobv 'kobiece -
przeprowadził się na 
Piotrkowską 14, tPle
ton 257-23 613nk 
Dr MAJEWSKI, ~bom
by kobiece. wewnętrz
ne. Legionów 1-3 - t. 
Tel. 216-R2. 4923k 
Dr DOLJS'SKA, choro
by dzieci. Narutowicra 
6. tel. 208-76 4990-k 
Dr BTl.l~SKT - choro
by se;ca 11-U. Le
gionów 3. 6009q 
Dr BASS choroby ko
biece. N3rutowicza 6, 
tPl. 20R-76 1;?07o 
Or ŁOZA ~pecjall~ta 
chorób wło~i'w. ~kórv 
I wenervczn:vch. plE>rw 
sza - drUl?l'I. c1warła 
- s!Mma. Slenkfew1-
<'7.A ~4 tc!"'l'f' 1 '7Q-!if! 

Dr KOWALSKI Anatol 
specjalista: skórno-we 
neryrzoe. Piotrkow.:;ka 
175. 2-7 i;Q!Fio 
Dr PTWECKI - we
wnętrzne (płuca, ser-
ce) Piotrkowska 1'\ 
3-6. 5368k 

h'cnrn 
ST A.RS'1V felczer G11-
l11ha dł11qolPtnl orak · 
tvk S'l'Oiłala skórnn-wP 
nery"?nPqn f;l<'lwnA 
62 - 76. I 8 - 20. 

LECZ. ZĘBOW. Now~ 
C?Pl>na ora~own!a te 
nów s1tt1~1ovch Plotr
knw„1(11 ą <;Q()ą< 

Akuszerki IW 
d 

ANDERER 6 cy lin-
rowy w idealnym sta-
ie do sprzedania. w;a n 

AKUSZERKA WOJTA· d 
SIEWICZ, Abiturient- 2 
ka Warszawskiej KJ!- B 
nikł Profesora Gromadz K 
kleqo, przyjmuje: Po- m 
_morsk11 43 5504q n 
AKUSZERKA l:.AGOW 
SKA lrena pre:yjmuje: F 

om ość tel. 189-82, 
08-31. 6346q 
IURO Pośrednia:w11. 
upno - Sprzedaż do-
ów, placów, v.iemi or-
ej. Plac Wolności 6-4 . 

6399k 

Zachodnia 52, tel. 
ORTEPIAN meble 

151-76. 3333g 3 
sprzedaje MagMracka 
6-20 międq 3 a 7 

luono - snrzedat ~ n
dz. 6366g 

DKURZACZ radio 
sorze-

POPULARNY Skład w 
Mebli S. Cabała -Pa cl 
wekzyk Łódź ul. Dr. 1 

Próchnika 1 (Zawad;i:- S 
ka) tel 175-75. Poleca 5 

najtaniej llVPlaln!e, sto 1 
!owe, qabinety kuch

ysok.iej klasy 
am. tel. 173-24. foodz. 
2-131. 6368q 
PRZED AŻ hurtow;i: 
tożl.d, kapeliny i kape 
11sze męsk)e Firma 
.Zeth11" Łódź Anch•<>-
ja 2 tel. 181-IO nie, tapczanv. stoły, 

krzesła, fotele 1 łóżka M 
Wykonanie solidne I 25 
! nnnktni!ln"' AQ?.t;-k s 
NAJKORZYSTNIEJ ku 1 

pisz-sprzedasz-zam! e 
nisz pierścionek, T 
obrączkę, zegarek w r 

skleoie: 11.-go Listopa- ~ 

6370k 
OTOCYKL Victoria 
o stan bardzo dob::v 

nrvedam Kiliń<:l{ie,10 

00-7 qodz. 18-20 
F\1no 

O REB Kl naroskie skó 
11 ora• imitaci1> l)Ol"r11 
k!E"O. Piotrkowsk.11 ??3 

617-lo da 3. 6129k 
OTO'R Oi:>Pl Ol'mni~ 

Mntorvkl '100 i Dl<:W 
00 «TIT?"rli!m Ocrrod0-

ZEGAREK - srebro, M 
złoto, kupuje „Omega". 
Piotrkowska 4. Pot'!ca: 2 
qwarantowane wyroby 
złote - srebrne. 

wa 17 Białkowski 
F\'.ł7~n 

50B4k 
ME8lE tanio i dobrze, 
kupis"Z w sklepie: Na-

<oPRZEDA'l\,f 2 motocv-
tcle m~rki „Wanclere" 
„<::;ix" 100 ('lJI. I 60 rm 

wr~ 41. 6179k " t „„ t>iPTWS70rzeclnv 

"'fElH '!i qotowe 1 na rn 
mówienie oraz roehle 

lłnkide Oi:a<'.hary 1-'.ł 
f:1'7Q ,., 

biurowe, urząd<zeni" " l>R7EOAŻ ootowvch 
m„J..li ~tnlarnia, •klepów, ws?elkie rohn 

tv s•ofarskie, poleca: 
lzdebski. Piotrkowska 
11 w podwórzu. 

60720 
~AJJ ANIEJ - kllni~?. 

'1a idrożei spr7eda7. 117'' 
wane meble F-mll An 

Piotr-
\rn"tu·c:1r;:a d4. F\'łR1n 

OKA7..h\! Radio z ma · 
rt'C"znvm okiem Sl)T7e-
cl11m. Gdańska 17. K~i"!7 
„~ !l,f' ~„...,,.,, ~ 

<::J>R7En.\M ID'l57VO~ 

<::inoer C::lmenko oahln• 
"'1t'1~ Dowborczu1cĄ,,. 

ZAGINĄŁ 31 ub. mies 
terrier ~zkocki. BiałY 
czarne laty, pvszczek 
rudy. Odprow8dzić za 
nagrodą - SiPdlecka 
4 . Jnż. Ołdziejew~kll . 
tel. 171-13. 6400k 
PRZYBŁĄKAŁ się wilk 
oocnalany Rud11 Pabia 
nicka Rudzka 47-7 

63~nn 

ZGINĄŁ piesek pincie 
rek czamv podpalany 
z obrożą. Zwrot wyn11. 
arod?ę. Piotrkowska 
167-8. 63610 
PRZYBŁĄKAŁ się m<I-
łv żółtv pie~ek ZamP,n 
h1'f11 17 m. 10 6J.i;1a 
NOTES legitymacie 
iłoivć do skrzvnk• 
pocztowef. 6352~ 

bolłarowaw'• 1ract 
POTRZEBNA pomoc 
domowa bez względu 
na wiek. Kraszewskie-
go 14. od 15 rlo \18 
godz. codziennie. 

63820 
POTRZEBNA Wykwali-
fikowana ekspedientka 
do sklepu spożywcze-
go. Narutowicza 29 
tel. 133-23 od earaz. 

6384g 
POTRZEBNA qosposia 
lub pomoc domnwa. 
Warunki dobre. Wiado 
moś~. Czytelnia Jari!-
cza 1. 63R<}o 
EKSPEDIENTKA wy-
kwall'tikowana do sklP 
pu r?eźniczeoo notrzo.b 
na. Łódź, ul. Prvncv-
r>Rln~ ?0. F,;IQ.łq 

POT'P.ZEBNE sa S7W1'C7 

ki PiPkarska 6 m f-4 
M?~l?ldpwir7 63F\2ri 
RUTYNOWANEGO ku 
charz11fkęl śwfac:Jectw? 

mi i dłuqo1etnią -on11c-
tvk.a QOtnwAni~ v.r 0.,,1" 

sionatach, dworach -
nr7vimie Dom 'M1nrlzi 0 

7.v Prac11farei Łódź. ul. 
Pri'lnrinkańska 15 7,nl0 
<;7P.rdP 7~T~'7. F;'łF\tln 

POT1ł7EBNA nnmnrni-
ra do clomu i do dziec-
'<a. R"'f Prenci~ koniec? 
„P Ws<:hodnla 3t-.!. n'1 
IA-!h-1>!. F\1f;l;ry 
700l'NA lcnlnie•7vr7~' 
1<11. knc;711le me•<-i<> 
<n0rtowe. pr„c;nw"r71c" 
"'ntr1PhTto W'"h'7ÓTn!i3 

"Jawrot 7 m. 14. Or HOREC'Kl. cbnrol-iv 
'-ołącłkil. k1,llPk, wąt•n 
hv. Nqr11towicza 1'i 
tel. 2011-99. ~M'.?lr 

l)r FAl KOW'\KI ("hl· 

?.8-11 53.sa,., 
~'ł771< 

nos7TTT<TW AN A wv-

llltf"e 
''w'IPfikowana rohot.ni 
r>1 na masrvne clwu· 
' nłnw;l. 'P·'lłttdninvril 

MFIH OSTVl '', Sta1'M "n-~7 ~1w;ilnii! . 6'łROn 

lnhłe 

POSZUKUJĘ pokoju z 
kuhnią. zwrot remontu, 
lub podobne do remon 
tu moqę zamienić n& 
ieden pokój. Dzielnic& 
obojet.na, po~rednktw-o 
nnżądane. Zgłoszenia 
Chojnv, Kosynieró"-V 
Gdvńskich 35 Pawlalc. 
(koł0 Bonifratrów). 

63Q'ig 

'POKOJU 6Ublokalor-
skiego uoszukuie kawa 
!er. Cena obojętna. 
sub. „Gwarł!ncja" 

• ' .!&-1 '.'1: 6341g 

7acrnbiona tfołnlmentv 

ZGUBIONO legityma-
cję służbową wydaną 
przez Zarząd Miejski 
Szczerbakow Wiktoria. 
Felsz-tyńskfeqo 11. 

63/ł.5g 

ZGUBIONO książec-z'k 
Ubezpieczalni Społecz-
nef, Maciński Broni-
sław Natalii 4. 6386g 

ZGUBJONO dowód r~-
p<trlacvinv, Kartę RK u 

a 
a 
g 

- Ł6dź-pow. Sv.majd 
Bronisław Połud1,iow 

16. 6391 

ZGUBIONO książeczk '= 
z Ubezpiece:alni Spo 
lecmej r'\ nazv'1sk o 
Roiewski. Zenon. ż,,.la 
?Tli! 15. 639'.-l q 

ZAGUBIONO legit 
tramwajową, Zw. 'law 
ćrraz kartę RKU ł..6 cit 

8 19-2 Pogan owskiego 
- Andrzejczak J6izef 

!;')t;Q, 

'\KRADZIONO leq.i!t 
Cllerwonego Krzyża, 
tramwa,łowa Brzeziń 
~ka C7.P.sława Wókza 6. 

q ~kil f5Q o3'i!'.I 

ZAGUBIONO zaś-\vi.ad 
czenie "1olnłenia 
"rac\' Koło~zczyl< Wła 
'1vsław Polesie BoTOW 
J 6'.161 

a 
q 

~AGtmJONO leait:vm a 
.-ie Zwią1ku Nauczy 
r1e1stw'l J'olskieqo n 
""T"•risko Michalo,„~ic 
Mar111 6'.ł~ 

a 
li „ 

7.AGUBTONO lea. ~·~ m 
'"" iowa Charlriel VJ'lo 
diimierz Stali.na 46 

1;17R 

SKRADZIONO leq 
tramwaiowa lecr. fa 
">rvr>Tla karte odrlPżn 
'"ą i 7.vwno~owe Ma 
,;,,. Józefa Wólcz„ńc:lc 
??8 6355 

„ 
g 

<;KRADZIONO legi ty 
'Tl!!de urzniowska Ba 
•nrska :ft<>lena St<>f~n 

Jaracza 93 6351 ·uro 11rnlon ~""'l"li't" 
'1Ptpk. f'e•hor7~ <!rho 
'Ttn("?nwv-:h l'i(ltrkr>w. 

< k~ l~Q "~ 3-5 te!e
'on 105-16. 

l EK AlłZ • OENTVST .A -o,rowirz Sienkiewir1f 
Zofia Ba!kka. t11hor11 3. 6'.łPRn 
•nr!um szturznvrh 'le \{OTO("VJ{J, cłn sprze · 
hhw. Moniu~1td 11, li ·lania NSU. 100 cm. M 

„ '"' f i;1.1 i; ;tart"t. w clobr•'Tl'I sta
!.EKARZ dentysta Ro I nip Manir~k" 47-a..; nr' 
'll\Cka Wiecknwskieqr -.nrh 11 nn ?n ~ .on„ 
49 T.ahoratorium s'ltttr•1"'0TOAPARATY -

'11'.l Wi,,.lka znffk'! ~pn <=A.MODZ'IELNA 001n0(" 
oniprlvńr?P 

nyrh zębów tel. 17R -77 -:;-ninbi•knnv - Prn;p 
63A1r 1d nrv 1" mm - w~"· 

na mphle domow„ notnp,bna. W• 
~a lcnmn1Plv, k r"-i'" .,,„lej dobre Stalfo11 F; OOf.ASZA.fCR Sil!! 
rlo 4n nro(' ';71\l)k 'Pntr'I" l;:ł~Qn 

12,00 Dziennik południowv. - 12,2.5 „To Wi'\r
'" przeC"zvtać''. - 12,30 Konco.rt dla mł<v)::d? · 
żv. - 13.30 Muzyka - 13,40 Audycja M;ni· 
sterstwa Oświa::y. - 14,00 Utwnrv na klarnet i 
fortepian. - 14.30 „Zebranie Zwiąrku Jariv
noweqo" - słuchowiskn dla dzieci. - 14,50 
Program lok<'!lny. - 16,00 D-1iennik ponoł11tlnk 
wy - 16,30 „Gło~ Młodvrh" . - !fi.40 Repnr
taz z ośrodki'\ Ż<>qlarskiego „Służba Pnlsce". -
17/ll') „Melorlie film0we i OpPretk"we". - 17.4." 
Radiowv Uniwersvtet Lnd<Jwy. - 18,00 Lekcia 
jęzvka "'rosvjskieqo. - 18.lS M·17vka k;nnernl
na. - 18,45 „Zaklęty Dwór" - 49 odcinek no- Z życia Buło;nii". - 21 50 Poqadanka spor· 
wieśd - 19.00 Audycja dla woiska. - 19 1f' I 'n"'"· - 22.00 Mullyka lekka i tan,,.rrna. -
.,Wieczorna Serenada". - 20,00 Dziennik wit>- n.45 Prog.ram lokalny. - 23,00 Ostatnie w'ia
czorny . ...,_ 21,00 Audycja Chopinowska. - 21,30 domości. 

0 nA1ihrcme - Pow;..,1· 

'Zelniki - M'lrrn~lcn""' I 
- Cvrlclo ,T„n Pnirlri• 

0:::1<a, Łódź, Piotrkrv1>c'r 

7.JOł.A 1 E>Crzn icze M r.onzEBNA pomoc 
<:;"vdłowskl - Ł6d?. '°'"~"~"a samodzielno 
Narutowicza 1. DrnoP· Pi"''r1cnwsk11 33-62. le-

83. 6171 rt ria. 499fik wv c:Jzwnnl'k. 6353q 

w „EXPRESSIE 

n fl~TROWANYM'1 
~C~".'\ 
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